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Nic nie charakteryzuje lepiej obecnej 
sytuacji Hiszpanji, jak nagle zgłoszenie d y ­
misji przez rząd jen. Berenguera w sobotę 
14 bm. i odwołanie w yborów  przez króla. 
Pokazuje się, ie nic się nie cla w tym kraju  

przewidzieć naprzód, i że wszystko jest nie­
pewne. Autorytet króla spad! nie tylko 
w  opinji mas, ale naw-et w najwyższych sfe 
rach politycznych tych partyj, które się o 
program monarchistyczny opierają. Odczul 
to i stwic.rdził na sobie naprzód Bcrenguer...

Jest dziś bowiem rzeczą, najzupełniej pe­
wną, że eros śmiertelny rządowi Berenguera 

zadał nie republikański i rewolucyjny ruch 
lewicy, ale zadał go monarchistyczny przy- 
wóuca liberałów, hr. Rumanones, który 
w  piątek 13 bm., udał się do prerajera i 
oświadczył mu w  imieniu obyrlw óch odła­
mów partji liberalnej (własnego i kierowa­
nego przez Garcię Pricto), że liberali w praw ­
dzie wezmą udział w  wyborach, na pierw- 
szem jednak posiedzeniu nowego parlamen­
tu postawią wniosek o rozwiązanie parla­
mentu i o zarządzenie wyborów do Konsty­
tuanty.

Był t r.eios śmiertelny dla llerengucta. 
który bardzo na liberałów liczył. Rząd zna- 
la.zł się w komplctnem odosobnieniu od na­
rodu. Jćrlna ttlko  part ja konserwatywna 
księcia, Maury wytrwała na. ..królewskiej 
platformie*1.; uznania, kon^ty tucji z r. 1876. 
za obowiązującą, a parlamentu mającego 
być wybranym za, zwyczajny parlament.
W szystkie inno dały d o ' zrozumienia, żc 

uważają, iż konstytucja z r. 1876 nie oho 
wiązuje, a do wprowadzenia nowej nie w y ­
starcza wola królewska, ale potrzeba woli 
przedstawicielstwa narodowego. Z tych z|fś 
partyj jedne (republikańskie i socjaliści) do­
magają się wprost, ustroju republikańskiego, 
środkowe zajś’ partje (konserwatyści —  kon­
stytucjonaliści Sanchez Gucrry, kat-alońska 
partja. Gamby, demokraci markiza Alhuce- 
ma-sa i rcformiści Alvareza- chcą uratować 
ustrój monarchistyczny kosztem ogranicze­
nia, praw korony na rzecz parlamentu. Za-) 
rysowały się w ięc w ten sposob trzy kierun­
k i polityczne, z których najsłabszym jest' 
kierunek konserwatywny.

Ewolucja polityczna w TTiszpanji przy­
brała zatem charakter momentu przełomo­
wego. Kryzys w ładzy staje się kryzysem  

osoby królewskiej. Na tern tle powstają po 
głoski o abdykacji Alfonsa X III. na rzecz 
szwagra. Don CariosTu dziś jcneralnego in­
spektora armji.

Oóż w tych wmrunkacb może król zro­
bić?

Jeśli się zdecyduje stawić czoło fali re- 
pnblikanizm i jeśli zechce utrzymać dalej 
tron, ma do wyboru: albo nawrót do rządów 
dyktatorklch, albo zdeeydowa nc przejście 
do rządów parlamentarnych Pierwsze w y j­
ście wydaje się na tle obecnych fermentów7 
skokiem w  ciemność. Drugie zaś może się 
wyrazić w  dwojaki sposob: albo powołaniem 
rządu koncentracj, k tóryby na nowo podjął 
próbę Berenguera i ponownie spróbował w y ­
borów do parlamentu zwyczajnego, albo też 
■powołaniem rządu, któryby miał za zada­
nie przeprowadzenie wyborów  do konsty­
tuanty. To  oświadczeniu hr. Romanouesa i 
podobnem oświadczeniu Alwareza wydaje 
sie pomysł rządu koncentracyjnego niecelo­
wym , o ileby nadal król upierał się przy

a a •

1 konstytucji z r. 1876. Pozostaluby zatem je ­
dynie ostatnie wyjście, a główną rolę miał­
by do odegrania wytrwały  bojownik o par­
lamentaryzm i demokrację, banita z czasów  

dyktatury, Sanchez Gueroa.
Doświadczenie jednak ostatnich dni 

uczy, że nic można zbytnio polegać na chwi­
lowych konjunkrarach hiszpańskich. Kraj 
jest podminowany rewolucją, która ma 
swoich zwolenników i w kołach politycz­
nych i w masach robotniczych i wj masach 
młodej inteligencji i nawet w wojsku. Jeden 
fałszywy krok króla, jedno błędne pociąg­
nięcie korony, może wyładować elektrycz­
ność rewolucyjną i spowodować zamęt, 
w którym pójdzie już wałka, o najważniej­
sze podstawy ustrojowe kraju. W  tej chwili 
jeszcze królewska ręka spoczywa na sterze' 
i wypadkami kieruje. Ale już jutro mogą 
przyjść wypadki, które ją od steru brutalnie 
odsuną.

Nadchodzi dla Hiszpanji godzina cięż­
kich decyzyj. Mści się lekkomyślność króla, 
który z lekkiem sercem powierzył losy pań­
stwa dyktaturze, a potem mimo jawnych 
ezuak upadku te&o reżimu trzyma! go już 
nie tyle z przekonania, ile z obawy przed 
gorszem ziem i przed powu-otem partyj poli- 
tiyożSjćh na scenę. Król Alfons X III patrzy 

dziś na zupełną ruinę sw oich planów. Mo­
narchista A !varez . śmiał mu na audjencji 
oświadczyć, ż.e mu nic pozostaje nic innego, 
jak swoje - prawa poddać Konstytuancie do 
rozważenia, a słuchacz królewski nie mógł 
mu nic inneg-o na tę propozycję odpowie­
dzieć, jak upokarzające słowo: —  „zoba­
czę". Jeśli się więc tron hiszpansKi chwieje, 
to jest io wprawdzie niebezpieczny dla kra­
ju symptom, ale jest to przedewszystkiem  

wina samego Króla, który sądził razem z wic 
loma politykami Europy, żc w X X  w. można 
rządzić krajem wbrew jego woli. W . Z.

Rozouriowa czerw onej armii
Jubileuszowe obchody.

Moskwa. (P A T ). Czynione są w ielkP przy­
gotowania do święcenia 13-tej rocznicy utwo­
rzenia armii czerwonej. W  związku z tn uro­
czystością ma, być przeprowadzona, zarówno 
w miastach jak i na wsi,, akcja masowej pro 
puganuy za wzmocnieniem sił wojskowych So­
wietów, nieitylko pod względem ilości. Mc i ja ­
kości. Czerwona armja ma zyskać noce od­
działy zmilitaryzowane i wyposażone w naj 
r.owsze środki techniczne.

DirMPiNG SOWIECKI BUDZI SAMOOBRONĘ 
PAŃSTW  ZACHODNICH.

Moskwa. (P A T ). W  kołach sowieckie,;! wi­
dać duże zaniepokój nie z powodu rozwijając* < 
się w państwach zachodnich akcji przeciw dum 
pii igo w i sowieckiemu. Akeii tej prasa r«ośw:c- 
ea obszerno artykuły tłumacząc, iż w Sowie­
tach nie ma zastosowania praca przymusowa i 
eksport sowiecki odbywa się na zasadach nor­
malnych. W edług przypuszczeń kół sowcc.kich. 
akcją, tą kierują bardzo wpływowe czynniki 
zagraniczne, które przez ekonomiczne rozbro- 
lenie Związku sowieckiego chcą rzekomo ułat­
w ić sobie zbrojną interwencję.

b a ł k a ń s k i e  m e t o d y  w a l k i
POLITYCZNEJ.

Wiedeń (P A T ). Prasa donosi z Sofji: Dzień 
nik :,Zora“  dowiaduje się, że Krystof, członek 
centralnego komitetu Organizacji macedońskiej 
grupy Protogerowa porwany został przez zwo­
lenników Michajłowa. Zamierzają oni zatrzy­
mać go jako zakładnika, aby ułatwić w  ten spo­
sób pogodzenie się obu wrogich ob jzów.

Republikańskie prądy w Hiszpanji biorą górą.
Paryż, 16 lutego. Wiadomości ętrzymywa­

ne z Madrytu hrznrą
bardzo pesymistycznie.

W ciągu niedzieli król przyjął licznych poli 
tyków, -/'którymi rozważał możliwość powo­
łania do życia rządu unj; narodowej. Spra­
wozdawcy dzienników panM-JGi wyrażają 

róbawy. żje. nawrót króla Mftwroi, do formy 
rządów' k o-ns t y 11 1  cy j:n V eh

jest już spóźniony.
..Ocuwre”  zastanawia-' się nad kwestją. ozy 
król będzie zmuszony do częściowej, c iy  też 
Całkowitej alidvk3cji. Przywódcy pąYłji repu­
blikańskiej odbyli wczoraj w-- Segowji obrady 
i uchwalili domagać się

obwołania Hiszpanji republiką, 
Korespondent, ..JeunualY* ‘ódwródzil wczoraj 
w więzieniu przywódcę republikanów , iamor 
rę, ares-zfowa.nego -po buncie wojsĄ-owym 
w .Tai* a--i zapytał go. jak zapatruje się na pro­
jekt Cambrćn w sprawie utworzenia rządu le­
wicowego. Zamnrra oświadczył, iż rząd lew i­
cowy pod pa.nowua.T.ipni króla. Alfonsa X III 
byłby maskaradą. K ró l chciałby kryzys pań­
stwowy rozwiązać- w len sposób, jak gdyby

chodziło o zwyczajny kryzys rządowy. To jast 
niemożliwe. Kroi musi T

opuścić kraj natychmiast.
Jeżek zgromadzenia narodowe uchwal! po­
wrót —  może powrócić, maczaj nie.

Szef partji liberalnej Santiago Alba, wezwą 
my przez króla do Madrytu oświadczył przed' 
stawicielowi socjalistycznego ..Populairo", ż* 
.pozostanie narazie w Paryżu.

Socjalistyczne związki robotnicze odbyły 
wczoraj w Barcelonie walne zgromadzenie, na 
którom uchwalono postawić następujące 

żądania:
zwolnienia wszystkich więźniów polityeznyeB. 
powrotu do normalnych stosunków konstyłu. 
cyjnych. zwołania -zgromadzenia narodowego; 
oraz zriicsitnisjlustaw wyjątkowych. Uchwala 
domaga się następnie zniesienia w  przeciągu 
'trzech dni zakazu z czasów dyktatury w spra­
w ie związków zawodowych, gdyż w przeciw­
nych razń proklamowany zostanie strajk ge­
neralny.

N A G Ł Y  POWRÓT KRÓLOWEJ Z LONDYNU.
Londyn, 16 lutego Królowa hiszpańska 

wyjechała dziś w południe po Madrytu.

Sanchez Guerra tw orzv rząd.
Madryt. 16 lutego. Sanchez Guerra 

otrzymał dziś od króla m się tworzenia 
nowego rządu hiszpańskiego.

(R e d .  Sai ichez, Guerra, polityk 1- on- 
serwatywny i b. prcm jer hiszpański bral 
udział przed 3-ma laty w spisku „o jsko- 
wym przeciw  dyktaturze Prim o de R ivery. 
Spisek się nie udał, a Sanchez Guerra 
został skażam na śmie rć, w króce jednak 
ułaskawiony.

Pow ołan ie tego polityka, który był zde­
cydowanym w rogiem  dyktatury, do k ie ro ­
wnictwa rządem świadczy’, że król A lfons 
idzie na najw iększe ustępstwa, byle tylko 
uratować swo.) tron. Kandydatam i na pre- 
m jerów  są obecnie najskrajn iejsi opozy­
cjoniści, a nawet rewolueioniśoi. Zaiste 
historja zadrw iła z n iedołężnego króla 
w n iezw yk le złośliwy sposób. Tak Łatwo 
mu było rozpędzić parlament w  r. 162o, 
a tak trudno jest dziś zwołać drugi. Dziś 
już nie parlamentu żąda naród, ale abdy­
kacji króla. Może jeszcze uda się m onar­
chistom uratować monarchie, tak strasznie 
skompromitowaną przez samego m onar­
chę, ale to, co się dziś dzie je  w  H iszoanji, 
jest groźnem  memento dla wszystkich dy­
ktatorów i zamachowców).

Książę Alba odm ów ł wezwaniu 
k ró ’ e  ^sk:3m u.

Paryż (PAT). Książę Santiago Alba, wez­
wany telegraficznie przez króla do Madrytu 
przestał odpowiedź, w której twierdzi, że

w obecnym stanie kryzysu nie uważa, aby by* 
konieczny iego przyjazd do Hiszpanji.

Paryż (PA T ). Ks. Santiago Alba. podoza* 
wywiadu z przedstawicielom Agcm ji Haro.s* 
oświadczył, żc może jedynie potwierdzić t-reAA 
swego oświadczenia, złożonego wobec przed­
stawicieli prasy. W  szczególności ks. Alba pod­
kreślił oalącą konieczność ̂ należytego poinfor­
mowania króla- Alfonsa, że nadeszła chwila, 
w której w tradycyjnej polityce monarchii hisz­
pańskiej muszą być dokonane zasadnicze znua 
ny. Wreszcie ks. Alba podkieślil, że nie uda się 
on teraz do Hiszpanji i pozostanie nadal w Pa­
ryżu.

W ĄTPLIW OŚCI DESYGNOW ANEGO  
PREMJERA.

/ Madryt 16 lutego. Opuszczając po dwugo­
dzinnej blisko konferencji zamek królewski, , 
Sam hez Guerra oświadczył: „Król poinformo­
wał mnie szczegółowo o rozwoju kryzysu rzą­
dowego i o wyniku obrad, jakie prowadził z ró­
żnymi poEtykami. Również omówił król ze 
mną wszystki s trudności piętrzące się obecni*, 
przed Hiszpanją, a wreszcie prosił mnie o przy 
ięce misji tworzenia nowego rządu. Misję przj 
iąlm me wiem jednak czy będę mógł utworzyć 
taki rząd, jakiego w chwili obecnej Hiszpanjf 
potrzebuje71.

Zapylamy przez dziennikarzy, czy Porter, 
ustawodawczy będzie zwołany, odpa.rł Guena 
potakująco. Jak słychać. Sancber Guerra za­
mierza. do współpracy w rządzie zaprosić i&kżc 
republikanina Lerroux*a, którego obecne miej 
sce pobj tu nie jest znane.

Obrazek i naszych czasów.
P. Juijan Podoski daje w „Kurjerze Warsz.“  

taki obrazek ze swych podróży po kraju:
..Opowiadano mi fakl, który miał się zda 

rzyć na granicyjSuwalszezyzny i Łomżyńskiego 
śpaiilo się jakieś gospodarstwo. Przyjechał t. 
z w. „taksaror szkód“ . Zjawił sic pod wieczór. 
Miał tyle-■-tylko'(czasu, żeby za dnia obejrzeć 
pogorzelisko. Akt, cży protokół, musiał robić 
już po zapadnięciu nocy. Zwraca sic do poszko­
dowanych:

—  Światła...!

Zakłopotali się chłopi.

—  Nie mamy nafty. Niema.' ? za co kupić 
Nje -palimy lamp...

—  T o  może są świece?

—  Świec też nitki u nas nie używa Idziemy 
spać zaraz po zachodzie słońca...

—  A leż  ja muszę dziś jeszcze wyjechać! 
Nie będę mógł sporządzić opisu!

Wówczas chłopi zaproponowali, żi by Jaksa- 
tor dokonał aktu... przy świetle gromnicy, gdyż 
tak się zdarzyło, iż w jednej z chałup leża! 
neboszczyk11.

metaksas staje na czele opozycji 
greckiej.

Ateny. (PAT ). W  politycznych kolach op * 
Akcyjnych potwierdza się wiadomość, iż przy­
wódca rojalistów greckich Caldaris doszedł <i* 
porozumienia z przywódcami drugiego odłanwi 
monarchistów MMaksasem co do wspólnej -wal 
ki przec:w obecnemu rządowi. Metaksas, który 
ostatnio odsunął się od polityki, ma wkrótce 

| powrocie do Aten i stanąć na czele opozycji 
rojalistów.

ŚNIEŻYCE NA POGRANICZU WĘGUER 
I AT1STRJI.

Wiedeń. (P V T ). Podczas gdy ruch kolejo­
wy na terytorjum Austrji odbywa się już tw*r- 
maln ic, utknęła komunikacja ua Iinjach grani­
czących z Węgrami i Jugosławją. Z powodu 
zawieji śnieżnych pociąg pospieszny idący 
z Konstantynopola, spóźnił się o 5 godzin. 
Pociąg ten utknął w śniegu na terytoijum wę 
giers* :em. Taka-* i połączenia pociągów pr> 
spieszny eh na kolei połu-Intówęi doznały haf- 
dzc zmacznych opóiaueń.

C e n a  e g z .  S 5  g r 9



R r . S*. .GŁOS NArJ}DU44 z duia 17-go lutego 1G31. Nr. 46.

0  c z c i !  m m  fniai?...
Telegram z Madery opóźnił przesilenie.

„A B C " zwraca uwagę, że o zmianach 
w rządzie pisała tym razem  dobrze poin­
form owana prasa sanacyjna. Tymczasem  
nagle w  sobotę koła sanacyjne zaczęły 
zaprzeczać, jakoby m in istrow ie Zaleski
1 Matuszewski m ie li ustąpić.

„Równocześnie z tem zaprzeczeni'm 
... rozeszła się w kołach politycznych wiado­

mość, że wczoraj po południa nadeszła 
. % Funehalu depesza. zakazująca jakichkol­

wiek zmian w gabinecie do czasu powrotu 
marszałka Piłsudskiego".

tv zatem obecny gabinet będzie pra­
cował jeszcze przez jakieś dwa miesiące. 
N ie  należy się bow iem  spodziewać przy­
jazd a min P iłsudskiego przed  kw ietniem .

Życzenia imieninowe na Maderę.., V"
„K u r je r  W ileń s k i"  donosi, że

„komitet obchodu imienin marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Warszawie rozpo­
czął akcję zmierzającą w okresie od 1— 10 
marca do wysyłania do Marszałka przez po- 
szczególcych obywateli pocztówek z życze- 

'J-~ rriami Imieninowemu
W związku z tą Inicjatywą szereg miej­

scowych organizacyj społecznych postano­
wi} wykona^ s< rję pocztówek z widokami 
Wileńszezyzny, które już wkrótce okażą się 
w  sprzedaży41.

To jest chyba także dowodem, że co- 
najm niej do 19 marca marszałek będzie 
oaw ił na Madei ze.

„P o lon ia " podaje o  tvch pocztówkach, 
im ieninowych bardzo c iekaw e szczegóły.

„Otóż wydrukowano 5 mii jonów pocztó­
wek, ktpre zawierają podobiznę 1 życiorys 
p. Piłsudskiego, napisany przez znanego 
„waleta*4 Wacława Sieroszewskiego, który 
swoją dobrą sławę pisarza utopił w wystą­
pieniach swoich w sprawie brzeskiej. Pocz 
tówki te mają być rozdane w kraju i za 
granicą, celem wysłania ich z życar.niaoii 
imienia owemi na Madere. Równocześnie ko 
mit et wyoaje specjalną broszurę dla mło­
dzieży, w ilości miljona egzemplarzy, napi­
saną prze® osławionego redaktora „Nowe, 
Kadrowej44 p. Waryńskiego, o treści po­
święconej p. Piłsudskiemu44.

Spróbujmy obliczyć, ile  w yn iósłby ten 
podatek sanacyjny, gdyby został ściągnię­
ty. Przypuśćmy, że za kartkę w raz ze 
znaczkiem na M aderę zapłać; obyw atel 
50 groszy. .W  takim razie za 5 m iljonów  
musiałoby społeczeństwo zapłacić półtrze- 
iteia m iljona złotych. Broszura będzie kosz­
tować zapewne przynajm niej 50 groszy, 
czyli znowu pół miljona. Razem  3 m il jo  
ny. T y le  musiałaby zapłacić Folska, gdy­
by organizacje sanacyjne zaolały ten „do­
brow olny44 podatek w yegzekw ow ać.

Kto te pensje płaci?
„D zienn ik  B ydgosk i" p isze o debacie 

kom isji śledczej Reichstagu, badającej 
sprawę działalności polsko-n iom itck iei 
kom isji żytniej. Czytamy:

„Zeznający w charakterze rzeczoznawcy 
kupiec zbożowy Zielentzieger po scharak­
teryzowaniu samej umowy jako rzekomo 
niekorzystnej dila Niemiec, oświadczył, że 
polscy członkowie komisji uchwalili dla sie­
bie horendalnie wysokie pobory, wynoszące 
2500 mk. niem. miesięcznie, a więc prze- 

,  szło 5000 złotych. Za ich przykładem po­
szli również komisarz rządu Rzeszy, prze­
wodniczący niemieckiej grupy komisji żyt- 

' hiej dr; Baade, którego wynagrodzenie mie- 
siecznie t:<Fczynności w komisji żytniej wzro 
sto z 150U m.k. na 2500 mk., jak to wynika 
z odczytanego wczoraj pisemnego oświad­
czenia ministra rolnictwa i wyżywienia44.

Pismo nazywa to skandalem i stwier­
dza, że np. p. Rośeiszewski pobiera po­
nadto peLsję radcy ministerjalnego.

Hałaśliwy k!ub rządowy.
Korespondent warszawski „Now ego 

D ziennika44 stw ierdza, że dyskusję budże­
tową zakłócał najczęściej klub sanącvinv.

„Rząd ma większość w Sejmie, a awan­
tury, burdy, okrzyki z ław, uderzanie w >t ui- 
pity są przywilejami zwykle bezsilnej opo­
zycji. Jednak zdenerwowanie panowało nie­
podzielnie .jedynie wśród posłów z kiubu 
BB. Co chwila zrywali się zawodowi awan­
turnicy i krzykacze, by kogoś uderzyć, ko­
muś przeszkodzić, kogoś zaczepie. Nieraz 

. zachowaniem się swojem i nadmiarem gor­
liwości przeszkadzali wiasnym mowcom, 
a nawet i marszałkowi Sejmu w prowadze­
niu posiedzenia. Nie obeszło się nawet bez 
bicia w bufecie, sejmowym44.

T o  się nazywa „uzdraw ianiem 44 parla­
mentaryzmu polsk iego!

fl nominacię ks. B'sk. Czarneckiego.
Dokoła, nominacji Ks. Biskupa Czarueekio 

go  wizytatorem apostolskim dla obrządku 
wechodniokatoBokiego rozpętała się prawdzi­
wa burza w  kołach politycznych i w pranie. 
Rzeez ciekawa, że najc ęższe ataki na tę no­
minację wychodzą z kół b. B„ m'a,no wicie z je­
go odłamu konserwatywnego, któremu duży 
organ, „wileńskich żubrów’4, „S łowo44, i ze stxp? 
ny prawosławnycih należących do B. B. W  ich 
imieniu pos. Bogitóławski zaatakował tę nomi­
nację w  sejmie, lękając się zamieszek religij­
nych wo wschodnich województwach. „Słowu45 
zaś nie podobała się ta nominacja ze względów 
zasadniczych jako próba poparcia, przez Rzym 
zlamtrutowaaipj rzekomo myśli o obrządku 
wsohodnio-katolickim i jako popieranie rosyj­
skiego elementu.

W tej sprawio pojawił się w . Jiurj er z f Wi­
leńskim41 (także organie B. B.) artykuł z obroną 
nominacji Ks. Bisk. Czarneckiego. Autor twier­
dzi., żo nominacja nastąpda na życzenie samego 
Episkopatu łacińskiego, który w ten sposób 
chciał uzyskać pomoc w dziele uuijuem

..Rzecz prosta, —  iświadcza autor togo ar­
tykułu —  żo wrlzytator aiostolsłd. przyobleczo­
ny godnością biskupią, bardziej dostojnie re­
prezentować bęclz.ie, tak wobec episkopatu, 
iak i ludu, święty a starożytny c l.rządek wsćhó 
dni. Będzie też mógł wykonywać w cerkwiach 
wszystkie funkcjo liturgiczne urzędu biskupie­
go. Mimo to wszystko,, b'sk. Czarnecki żadnej 
jurysdykcji mleć u nas nie będzie. Jak i do- 
+yehczas, cała jurysdykcja nad pararjanam*

zjednoczonemi będzie spoczywać wyłącznie 
w ręku naszego ep'skopatu łacińskiego, stąd
j cala za tę akcję oclpowicćb/alność. Nie ma­
jąc władzy i egzekutywy ord) itarjusza diece- 
cji, biskup Czarnecki sam f/uleżeć będzie bez­
pośrednio od Rzymu, przyczem instancją po­
średnią dlań będzie Commissio pro Russia’4.

Następnie.. ocenia autor bardzo pochlebnie 
dbtychozasową działalność i kwalifikacje ks. 
bisk. Czarneckiego.

Tuż zaraz jednak pod tem oświadczeniem 
pomieszcza wprost' przeciwno uwagi ..Te.sfcis44,' 
t. j. p. OkulicK, były dyn ktor depart, wyznań 
w Min. W . R. i O. P. Nie ujmując w  niozeni 
zasług Ks. B:«ik, Czarneckiego, wypowiada sic 
jednak przeciw ' nominacji.' albowiem widzi 
w niej ..petryfikowanie’4 wj ływ ów  clemontu 
..rosyjskiego i ukraińskiego?, Ponadto z cala 
szczerością Oświadcza, żo mu nie przemawia 
do przekonania argument o wyjęciu Ks. Cisk. 
Czarneckiego z pod jurysdykcji Episkopatu 
•greek o-k a boli ok iiego.

Argumentacja p. Testisa nio- jest przekony­
wującą. Kioruiuek, do którego sio p. Tostis za- 
Tcza. stale bierze w  obrono prawosławie przed 
katolicyzmem. Jeśli jest w tem konsekwencja, 
to niema sńńisu! PaiW w o poleskie . z racji swe­
go katolickiego charakteru nie jest przeznaczo­
ne do togo. by było ochronką dla prawosławia 
ehoruiąciego śmiertelnie na wewnętrzne słabo­
ści. Kampanią zaś dokoła nominacji Ks Bisk. 
Czarneckiego może służyć interesom schizmy 
ale nie służy interesom państwa i polskości.

„Nadzwyczajne wydatre
nie jesi częścią  sk ład o w ą dziennika*'!

ROZPORZĄDZENIE Z PRZED 60-CIU LAT  ODŻYŁO!

Nadzwyczajne wydanie naszego Eisma w y­
dane w związku ze znaną katastrofą kolejową 
w Krakowie uległo, rfak donosiliśmy, konfiska 
cie, zarządzonej przez Starostwo Grodzkie. 
Wydanie to zawierało jedynie opis tragicz­
nego wypadku oraz wiadomość o ambasado­
rze polskim przy Stolicy ąw. —  p. W łady­
sławie Skrzyńskim. T ę  ostatnią wiadomość po­
dała także cała już prawie prasa, a to za 
,Journal de Geneve” . OozbKrwaliśmy przeto 
z zainteresowaniem orzeczenia Sądu w spra­
wie decyzji Starostwa Grodzkiego, gdyż aw 
jedni ani druga v adomosc treścią swą abso­
lutnie .nie mogła dawać pwdsta.wy do' konfi­
skaty. , .

Ouegdaj otrzymaliśmy oczekiwaną decyzję. 
N ie dotyczy ona wcale treści nadzwyczajnego 
wydanie i nit porusza zamieszczonych w niem 
Wiadomości. Niemniej konfiskatę po? tanowi on o 
zatwierdzić!

Cóż się bowiem okazało? Ot a Starostwo 
Grodzkie sięgnęło do reskryptu austrjackicgo 
ministerstwa sprawiedliwości z 30 hjjjoa 1870 
roku (!). któryto reskrypt postanawia że... „do­
datki nadzwyczaine nie są częścią składową 
pisma periodycznego i podlegają postanowie­
niom § 17 ustawy praoowej o pismach nieper­
iodycznych". W edług tego zatem reskryjrtu 
i powołanego §  17 ust. pras. należałoby co 
najmniej na dwadzieścia cztery godziny przed 
rozdzielaniem lub rozsyłką złożyć władzy bez­
pieczeństwa jeden egzemplarz. Weześnmjsza 
ekspedycja tych druków przed upływem 34 
g., może nafrtapić jedynie za zezwoleniem w ładzy 
bezpieczeństwo, .względnie jwokuratorji pań­
stwa.

Starostwa Grodzkie stanęło ua stanowisku, 
że ponieważ po wydrukowaniu nadzwyczajne­
go wydania pisma nie wyczekaliśmy z jego 
ekspedycją owych 24 godzin —  przotj zacho­
dzi przekroczenie reskryptu austrjacKicgn mi­
nisterstwa z r. 1870. Ta  rozporządzenie po­
zwoliło Starostwu Grodzidemu twierdzić, żc 
nadzwyczajno wydania dzienników nie mogą 
być uważane za cześć składową dziennika, 
ale że są. drukiem odrębnym, nieperiodycznym 
podlegającym snecialnie zaostrzonym przepi­
som.

Musimy s-twierdzić, że interpretacja ta i re­
skrypt ten. wcale nie były od dziesiątek lat 
w .Austrji stosowane. Najstarsi dzinnm-ikarze, 
a także zapewne i starsi urzędnicy prokura­
tury krakowskiej pamiętają, żo w praktyce 
wydania nadzwyczajne dzienników były zaw­
sze- uważano za należące do dziennika i ta 
■praktyka utrzymywała się dotychczas.

Reskrypt z r. 1870. wydany zreśztą i, cza­
sach półabsolutyzmu w Austrji. k ied y  nadzwy­
czajny dodatek pisma należał do niezwykłych 
rzadkości i samym faktom pojawienia się bu­
dził panikę u władz policyjnych —  nic odno- 
w:ada zupełnie dzisiejszemu rozwojowi prasy i 
wymogom stawianym każdemu dziennikowi. 
Przy takiej interpretacji ustawy prasowej by­
łoby nieirożliwem ukazanie się iakie^okoRyiek 
nad"wycza?nego wydania ■ szybkie poinformo­
wanie suo'&ezeństwa o ważnych ; nagłych wy­
darzeniach. Ozo ż jest do pomyślenia, w  danym

wypadku, by z opisem wstrząsającej katastro­
fy, na której szczegóły z niepokojem oczeki­
wał cały Kraków —  czekać upływu przepisa­
nych 24-ch godzin? T  też stosowanio tego 
przepisu, zarzuconego nawet w b. Austrji. 
dziś —  postawiłoby prasę krakowską w wy- 
jątkowem. niespo.tyka.nem nigdzie położeniu, 
tamują.cem zupełnie • szybką i sprawną służbę 
.informacyjną.

Zwracamy uwagę, że „Głos Narodu44' w y­
dał w  czasie1'sw ego 37 letniego .istnienia eo- 
"ajroniej' tysiąc nadzwyczajnych wydań i żadne 
z nich nie- uległo konfiskacie, na pm kstawie 
cytowanego wyżej rozporządzenia. ' Sądzimy, 
że Ministerstw.') Sprawiedliwości . żniwie szyb­
ko ów przestarzały przepis, Któr; —  rgdyby 
był przestrzeganym —  to uniemożliwiłby pra­
sie b. zaboru austriackie er o sprawną obsługę 
•informacyjna. Naśżem zdammm' roz,porządzenie 
z r 1870 wyszło z życia przez futra fakt. nie. 
wtos.rwania go. Sprawą tą zajmie sie także 
sąd.

Z „Przeglądu Pedagogicznego44 dowiaduje, 
my się ciekawych istotnie rzeczy o stanie orga. 
nizacyj nauczycielskich w  Polsce. W iadomo, 
że dotąd były 4 takie organizacje, dwie dla 
nauczycielstwa szkół średnich (, Tow  Nauczy­
cieli Szkół W yższych ‘;Ni „Związek Zawodowy 
Nauczyc. Szkół Średnich44) i dwie dla nauczy, 
oielstwa szkół powszechnych („Chrześcijańsko 
Narodowe Stow. Nauczycieli Szkół Pow .44 i 
Związek Nauczycielstwa Szkół Powszechnych4") 
Z końcem ub. roku dokonała .się zmiana. Mia­
nowicie „Związek Zawodowy Naucz. Szkól 
Średnicn" (organizacja początkowo o charakte­
rze „czerwonym44, obecnie raczej sanacyjna) 
poiączy! się z podobną ideologicznie organiza. 
cją nauczycielstwa sznół powszechnych, miano- 
wicie ze „Związkiem Naucz. Szkół Powszech 
liych44. Uchwała w  tym duchu zapadła na wal­
ny zjeździć „Zw . Zawodowego N. S. S.4t w W ar 
szawie 8. XII. 1930.

„C zy małżeństwo to będzie trwałe? —  
pyta „Przegląd Pedag.44 —  Trudno to prze­
widzieć, zwłaszcza dziś, kiedy o rozwody 
równie łatwo, jak o zawieranie małżeństw4-. 

A  to tem bardziej, żo przy samem nolącze- 
Biu wystąpiły na jaw  nieporozumienia i kłótnie. 
Mianowicie „Zwią.zek Zawodowy N. S. S.44 miał 
razem ze „Związkiem Naucz. S. P.44 utworzyć 
nową organizację pod nazwą; „Związek Nau­
czycielstwa Polskiego44, z tem, żeby w łonie 
tego związku stanowił jednostkę autonomiczną- 
Na to się jednak nic zgodził związek Nauczy­
cielstwa S. P .“ , a kiedy na zjeździć „Z...N. S. 
P .!1 -w Krakowie w lipcu 1930 om ówiońo. to 
sprawę, postanowiono, że w statucie' o autono­
mii dla sekcji szkół średnich nie będzie mowy. 
i że władze sekcji szkol średnich będą potrze­
bowały zatwierdzenia samorządu głównego (1). 
Na zjeździe w Warszawie „Zw  Zawodowy N.

S, S-44 adrzucit to postanowienie, ale mimo t.o 
połączeuie postanowił, zastrzegając sobie je ­
dnak „dalsze usilno dążenie44 do uzyskania 
praw pełnej autonomji

„Ostatecznie jednak —  pisze „Przegląd 
Pedag.4' -— długie i żmudne pertraktacje 

• ̂ zostały ukończone i z dniem 8 grudnia 
„Związek Zawodowy Nauczycielstwa 1 ’ol- 

j -skieh JR1q! Średnich44 przestał istnieć jako 
organizacja samodzielna, tworząc tylko w 2b 
nie „Związku Nauczycielstwa Polskiego44 
odrębną Sekcję Szkoluictwa Średniego. 
W  ten sposób „Towarzystwo Nauczycieli 
Szkół gredujch i Wyższych"4 stato się jedy­
nym samodzielnym reprezentantem nauczy­
cielstwa szkół średnich44.

Ssjm Śląsk, czeka na zmianą polityki 
na Śląsku.

Po niepomyślnym wyniku sesji Rady L ig i 
w Genewie, obóz sanacyjny przekonał się, że 
uuisi zmienić swą taktykę. To też od pewnego 
czasu ton „Pofcki Zachodniej4’ jest mniej bo­
jowy, a niektóre organizacje sanacyjne naę ob­
jawiają żywszej działalności. W oj Grażyński 
wystąpił w Sejmie śląskim z mową wzywającą 
w-szycilde kluby do współpracy nad przezwy- 
ciężeuiie.m kryzysu gospodarczego. 
rcggjtrQiiriie.twa opozycyjne nie odrzuciły, jak 

z dotychczasowej dyskusji wnosić należy, zgó- 
ry u godowych propozycyj p. wojewody, ale 
uzależniły swe stanowisko od spełnienia kilku 
zasadniczy cli warunków. Przedstawiciel najsil­
niejszego z es poi u Oh. D. i N . P. E pos. W. 
Chmielewski w yliczył 4 Maniak; Pierwszym 
jest „szczere i prawdziwe poszanowanie na­
szych poglądów politycznych. Drugim zaprze­
stanie prób rozbijania naszych orgariiizacyj kul­
turalnych. społecznych i zawodowych i to przy 
pomocy pieniędzy publicznych. Trzecim wa­
runkiem jest: niepozba.wianie zwolenników na­
szego programu pracy i cldeba. Czwartym wa­
runkiem jest usunięcie w’szystkie'go. V o  się 
składa na to. że szereg ludzi w  działalności 
organów państwowych dopatruje się nie bezza­
sadnie czegoś, co możnaby nazwać podwójną 
miarą sprawiedliwości44.

Nowy p rctss t nrzec;w Brześciow i.
Donosiliśmy już dwukrotnie 1 u masowym 

proteście obywateli przeciw Brześciowi, na któ 
rv złożyło się przeszło 2 tysiące podpisów 
przeważnie z 3. wojewrdz! w za-hodnicli. Obec­
nie „Kurjer Poznański4’' 'dniku]) % h il*y r ciajg 
tego protestu, pod którym widnieje pół tysiąca 
podpisów. M. in. z województwa h rakow skK f) 
zmąid.ujeimy następujące nazwiska.

Ks. dr Włodek Adolf proboszcz —
ks. Pałeczek Kazim erz, proboszcz emeryt Kę­
ty —  ks. Popleiarczyk Józef w ikary .  Kety —  
ks. Włodyga Tadeusz, katecheta Kęty —  ke. 
Śliwa Franciszek, gwardjan. Kęty —  ks Na­
dolny Jan, profesor Bominarjitm naucz. K ę ­
ty —  ks. Rączko, dziekan. Bielsk _  ks. Grzy­
mała Antoni, proboszcz. Kolnmbce —  ks. dr. 
n oblasiewmz Jan Kanty, prohosa /.. Kraków —  
Przyjemski Feliks, em naczAnik VVy,dz ^zkół 
Sredtach K raków

Przy«tąjvien!a dalszo do masowego protestu 
brzeskiego należy orzesylae na ręce Komitetu 
pod adresem: p. Wyczyński. em. starosta kra­
jowy. Poznań, aj Marcinkowskiego 29.

? m h  o Cartńfzu Głowackim,
Otrzymujemy następujące pismo:
Przed wojną światową Akademicka Mlo. 

dzież Ludowa w Krakowie powzięła myśl spro­
wadzenia zwłok bohatera chłopskiego Barto­
sza  Głowackiego z K ielc na pola‘ Racławickie, 
gdzie tcinże fh ljhn ic się )dznaczył. Przeniesie­
nia tych zwłok miało być świętom narodowem 
wszystkich chłopów. Ohccnie-jsprawą tą zain­
teresowały się władze wojskowe i ministerstwo 
oświaty, a nawet w Kielcach utworzył się Ko­
mitet celem uczczenia .bohatera z pod Racła­
wic.

Mieszkając w pobliżu rodzinnej wioski Bar­
tosza Głowackiego, Rzędowic, zainteresowa­
łem się bliżej tą sąrawą. Otóż ni. i. dowiedzia­
łem się. że przed 60 laty mieszkała w Rzę- 
dowicach córka BSrt.oS-za Glowaekiec.o. wyda­

na za Rokosza. która opowiada moim pra­
dziadom i innym ludziom ży jąc ! m jeszcze 
obecnie wr okolicy, ciekawe szczegóły z życia 
Bartos..a Głowackiego. Są to wiadomości nnj- 
zupełuej pewno i wiaregodne. Również nieja­
ki Bławat, bliski kuzyn Bartosza Głowackie­
go. żyjący przed 60 —  70 laty. potwierdzał 
Prawdziwość opowiadania Rakoszowcj. Oprócz 
Rakoszowej miał Bartos® Głowacki jeszcze 
dwie córk: które wyg-zły za mąż za Jabłoń­
skiego i Małka. Potomkowie ich żyją tn w oko­
licy

Otóż ta Rokoszowa twierdziła, żc Bartosz 
Głowacki nie został pochowany na cmentarzu 
katedralnym w  Kielcach, jak mylnie twierdzą 
niektórzy historycy, lecz po upadku powstań a 
TCośohiszkowkkiego ży ł jeszcze 4 lata w Rżę' 
Jow :caeh. Powróciwszy do rodaintwj wiosk’

i
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nae chciał uginać grzbietu pod bat ekonomsŁi 
! % tego powodu miał liczne zatargi z ekono­
mem. W reszcie po upadku Polski (po trzecim 
rozbiorze) został wysłany do .wojska austrjac- 
idego, z którego w  czasie pierwszej wojny 
Austrji z Francją, zbiegł do szeregów francu­
skich, z których następnie wystąpił, aby wstą­
pić do Legjonów Dąbrowskiego. Z tego w i­
dzimy, że zwłok Bartosza. G łowackiego w  K iel­
cach niema. Dalszych wiadomości o Bartoszu 
Głowackim należy szukać w pamiętnikach 
Schouerr Pqp Liwskiego, szwagra Dąbrowskie­
go, który obszernie o tych czasach się rozpi 
suje. jak również w  pamiętnikach twórcy 
Legionów, w których Głowacki służył po 
upadku powstania Kościuszkowskiego.

Walenty Kowalczyk.

P. S- Opowiadanie,' jakoby Bartosz Gło­
wacki zmart w  lazarecie w  Kielcach ćhua 9 
kwietnia mija się z prawdą, ponieważ w ra­
portach pochodzących z owego czasu, niema 
wcale wzmianki o Bartoszu Głowackim, choć 
jeet wiadomość o owych 6 rzekomych towa­
rzyszach broni Bartosza Głowackiego, którzy 
zmarli w tym lazarecie. 1V. K .

SeKćiarstwo i incwierstwo w Polsce
PRZEDMIOTEM OBRAD DUCHOW IEŃSTW A Z CAŁEGO KRAJU.

TTa  gsitftyTgBttK fr

Polska pielgrzymka robotircza de Rzvmij
Przypominamy, że pielgrzymka wyruszy 

dnia 8 maja, zwiedzi Wenecję, Padwę, Rzym 
(5 dni), Asyż. Loreto. Wiedeń i wraca dnia 20 
maja do kraju. Koszta pielgrzymki (kolej, u- 
trzymanie paszport i t. d.) wymuszą: w 3-cioj 
•ldacie 630 zł., a w drugiej klasie 820 zł. —  
Członkowie stowarzyszeń robotniczych i fttow. 
M łodzieży Polskiej płacą cenę zniżkową, t. j. 
n 20 do -10 złotych rnnicj. Kolejarze, mający 
na całą drogę wolne bilety, płaca 425 zł., a ro­
botnicy zorgani,zowaiiij5ijl85 zł. Zgłoszon a przyj­
muje się do 3 k wistom. NaP żnośc można 
wpłacać ratami, począwszy od 1 marca.

Zainteresowanie pielgrzymką jest bardzo 
wielkie. Miano trudnych waiur.ków gospodar­
czych pojedzio spora liczba robotników, któ­
rzy otrzymają zasiłki z różnych s.t.ron. W  piel­
grzymce biorą udział wszystkie stany: księża,j, 
pracodawcy, męzćzyźni. iiiewiasly i młodzież. 
Z Episkopatu Polski zgłosił się dotychczas 
Ks. Biskup Stanisław \damskl Pasterz diece­
zji Śląskiej.

Informaeyj udzjela i przyjmuję (zgłoszenia. 
Związek Katol. Towarzystw Robotników Pol­
skich: Poznań, św. Marcin 69 ..Robot­
nik". (K AP .).

Radakcia żydowskłegn p ism a«  więzieniu
za działalność antypaństwową.

W  związku z likwidacją FPS-lewicy na te­
renie całego kraju policja opieczętowała 
w  Wilnie lokal żydowskiej gazety „Wilner 
y o g ‘\ Aresztowano redaktora naczelnego tej 
gazety, Rejzina, współpracowników: aplikan­
ta  Drejera, Gordona i Bengisa, oraz ratkę 
prawnego aplikanta adwokackiego. Kacewa. 
W  mieszkaniach wymienionych dziennikarzy 
żydowskich do koni ano również rewizyj. —  
Ogółem w Wilnie aresztowano około 60 osób.
( alkowity materjał kompromitujący, znalezio­
ny pcdicza.s rew-izji przekazano władzom sądo- 
w«-śledczvm . Zawiera on wszelkiego rodzaju 
bibule komuiństycziną, broszury, sprawozdania 
ze zjazdów, okólniki, instrukcje i t. p. ogółom 
około 100 tysięcy egzemplarzy.

Opłakany stan szkolnictwa powsz. 
na Wołyniu.

..Robotnik’1 ̂ zamieszcza wiadomość z n ie­
których powiatów województwa wołyńskiego
0 katastrofalnym braku szkół, skutkiem czego 

w  niektórych miejscowościach uczęszcza za­
ledwie 15— 20% dzieci z pośród tych, które 
podlegają obowiązkowa szkolnemu.

W ołyniow i grozi zatem zalew analfabetyz­

mu, gdyż  coroczny przyrost dzieci wynosi tam 

blisko 30 tysięcy.

A. w  budżecie na rok przyszły znajduje się 

tylko 1 niiljon zł. na budowę szkól, gdy na 

rok bież. wstawiono 19 milj.

Badanie powietrza w stolicy.
Z polecenia departamentu służby zdrowia 

państwowa szkoła higjeny w Warszawie przy­
stąpiła do badania powietrza w stolicy z jun 
Ltu zakurzenia i zadymienia oraz jaki jest 
wpływ gazów z autoousów oraz innych samo. 
chodów na zanieczyszczę rie powietrza. W  tym 
celu w  25 różnych .punktach miasta wspom­
niana instytucja umieściła na skupach do prze­
wodów tramwajowych szklano ,słoje tak zw 
ktrrzou ieize. Co miesiąc są one zdejmowane
1 zastępowane nowemi. Kurzomicrzo z zawar 
t.ością poddaje się badaniu, celom przekonania 
się o ilości kurzu i gazów  w  powietrzu. Bada­
nia bedą, trwały cały rok.

Gnogdaj Ks. Kard. Trymas dr. Hlond 
zamknął V  zjazd duszpasterski, zwołany do 
Poznania przez Związek kapłanów archidie­
cezji poznańskiej „UnitasA

Zjazd miał na oclu odbycie 4-dniowego 
kursu duszpasterskiego, na którym byłv oma­
wiane sprawy sekciarstwa i inowierstwa doby 
dzisiejszej w Polsce.

W  teoretycznej części wykładów wybhni 
prelegenci przedstawili naukowo znamiona i 
rozwój współczesnego sekciarstwa, uwzglęćtoia- 
jąc tak żywotne tematy, jak: pogląd na w y­
żmą n i a protestanckie w  Polsejyl stan obecny 
marjawityzmu, kościół narodowy i jego sek­
ty, obecny stan prawosławia w Polsce, wpływ 
judaizmu na duszę polską, wolnomyślicieJstwo 
■i ma.sonerja w Polsce doby obecnej, artropo- 
zofia jako światopogląd i system religijny

z uwzględniemiem całej dziedziny nauk okul­
tystycznych i ezoteryzrnu wreszcie, jako du- 
pefnienie tego obrazu, cele i d iogi bolszewiz- 
mu w Polsce. (

W  drugiej części praktycznej zastanawiano 
sic nad met odami, tcgoczesnego duszpast er­
stwa w przeciwstawieniu do dzisiejszego sek­
ciarstwa i niedowiarstwa, podkreślają,(i charak­
ter akcji katolickiej współdziałania wiernych 
przez apostolstwo ludzi świeckich.

Wreszcie rozpatrywano ustawodawstwo 
kościelne i świeckie, dotyczące sekciarstwa i 
inowierstwa i faktyczny sta.n prawny.

Kurs* duszpasterski wywiązał się ze swego 
zadamia znakomicie, a przez wySoJri poziom 
naukowy i rzeczową dyskusję przyczynił się 
niewątpliwie do przyszłego zatriumfowania 
-zasad religji katol.ckiej w ,Polsce.

Czv przygoto m wano„zam .ch”?
M O W Y  PR O K U R A T O R A  I O BR O Ń C Ó W  W  PR O C ESIE  JA G O D ZIŃ SK IE G O .

Ogłoszenie w yroku  na Jagodziń sk iego  i 
to w a r z y s z y ło  którym  p iszem y na dnb?zem 
m iejscu, pop rzed z iły  długie m ow y prokura­
tora. i obrońców.

Prokurator, p. G rabowski przem awiaj 
w  ub. sobotę bardzo d ługo. Zaczął bow iem  
od h istorji powstania P P S  i w  stosunku P ik  
sudskiego do niej. Zdaniem  p. prokuratora 
P iłsudski n igdy  nie był doktrynerem  socja­
lizmu. Zaw sze b y ł w o jskow ym  z krw i i k o ­
ści- żołn ierzem  i wodzem

W  r. 1930 w  PPS. b y ło  zdaniem p. p ro ­
kuratora dążenie do porzucania terenu le ­
ga lnego. A rc iszew sk i w zyw a ł do spokoju, 
natom iast Barlicki. Dubois, D zięg ie lew sk i 
..tw orzy li grupę lew icow ą. Czynam i, k tóre 
przjrgoi-ow yw ały rew o lu c ję ,’ b y ły  'uchwały 
kongresu Centrolewu w  K rak ow ie , rozda­
w an ie broni członkom  PPS ., w yk ła d y  o w a l­
kach ulicznych i t. p.

Pórzycki nie b y ł prow okatorem . .By! 
to —  tw ierdził p. prokurator —  sw oisty ro 
dzaj człow ieka,, k tó ry  jednak  p ien iędzy za 
swe in form acje nie brał.

Swoistosc jego polegała na ter ze cel, 
dla którego robił, był dziwny, sam zaś był 
malej wartości człowiekiem o wielkich ambi­
cjach i aspiracjach i wszędzie chciał odgry ­
wkę. jakąś rolę".

Pon iew aż PPS . szła ku upadkowi, w ięc 
Pó rzyck i opuśi-.ił ją, jak szazur opuszcza, (o  
nący okręt.

..W artość użytkowa jego  zeznań jest 
dla mnie żadna i ja i oh nie potrzebuję, 
ja  w o lę  fa k ty ‘ jh !k

Prokurator jes t zdania, że zamach przy­
gotowywano naprawdę. Opiera się m iędzy 
mnemi na zeznaniach M arkow skiego, że Ja ­
godzińsk i pow-iedział do n iego: „S ą  jacyś 
ludzie, k tó rzy  mnie pchają do zamachu. Z o ­
baczm y ja c y  to g e ro je " . W yn ik a łob y  z tego. 
m ów ił prokurator, że Jagodziński był pcha­
n y  do zamachu, a nie w ypróbow ał ludzi.

P. prokurator po ją ł w ięc  to słowa od ­
m iennie niż sam M arkowski i obrońcy, k tó ­
rzy  tw ierd zili, ze p row okatorzy , a nie w ia- 
dze P P S  pchały  Jagodzińsk iego  do zam a­
chu.

M ow y obrońców  zm ierzały do udow od­
nienia, że Jagodziński chciał tylko wy pró­

ba wać „piątkę** bojowców, a o żadnym za­
machu nie m yślał.

A d w . Szumański w skazyw ał, że we W ło  
szech anarchiści eałem i m iesiącam i k ręc ił5 
się pod pałacem  dyktatora , by poznać tryb  
jego  życia . Jagodzińsk i tego  nie czynił.

A d w . Rudziński zaznaczył również, że 
tak jak Jagodziński to zronił, przygotował 
by zamach tylko naiwny chłopiec, a nie w y ­
trawny bojowiec. W ielu  z naszego poko le­
nia b y ło  w  organ iza ji bo jow ej.

Mec, Sm iarowski stw ierdził, że nikt me
w ierzy ł w  m ożliw ość tak iego  zamachu. D o­
wodem  choćby to. że w iadom ość o w ykryciu  
go  nie w yw o ła ła  oburzenia społeczeństwa.

Zamach m iał się odbyć bez oomby i bez 
rewolwerów. .Jagodziński sam. pow iedzia ł 
bo jow com : ..R ew o lw erów  nie b ierzc ie !'.

Sam p. K aw eck i (naczeln ik  w ydzia łu
bezpieczeństwa Min. Spraw  W ew n ., w  bom ­
bę nie w ie rzy ł —  g d y b y  bow iem  w ierzy ł 
w  nią. toby  je j szukał. P. K aw eck i zaś
ośw iadczy ł nam w sądzie: „B om by  nie szu­
ka liśm y".

Trzech oskarżonych o zamach skazano 
na 1 rok w iezienia.

W  aruzawa (P A T 1). W  dniu dzisiejszym o 

godz. 13.45 w warszawskim Sądzie Okręgo­
wym zapadł wyrok w sprawie o nrzygeto 

wanie zamachu na osobę marszałka Piłsud­
skiego. Mocą tego wyroku Jagodziński Piotr 

Trochimowicz Dominik i Białkowski Józef 
zostali skazani na 1 rok więziena na mocy 

art. 457 część pierwsza, ustęp drugi. Oskar­
żeni Józef Dzięgielewski i Markowski zosta­
li uniewinnieni.

Sąd postanow ił zwoln ić z aresztu Dzię- 

g ie lew sk icgo  i M arkow sk iego, natom iast 

w zględem  pozostałych  oskarżonych Jago ­

dzińskiego, T roch im ow icza  i B ia łkow sk iego  

Sąd postanow ił zw oln ić  ich z aresztu po z ło ­

żeniu kaucji w  w ysokośc i 1000 zł. (art. 457 

opiewa, że „winni badź przygotowania do 

zabójstwa, przew idzianego  w  art. 453 do 

450, bądź udziału z rzeszeniu u tw orzonym  

w  celu popełnienia zabójstw a, bedą. karani 

zam knięciem  w  w ięzien iu  ).

Komisarz rządu m. Gdyni.
Komisarzem rządowym Gdyni mianowano 

p. Zygmunta Zabierzowskiego, który łączyć 
będzie w  swych rękach władzę prezydenta mia­
sta, magistratu, starostwa grodzkiego, prezesa 
rady mieiskiej oraz pewne kompetencje wojewo 
dy. Najbliższom zadaniem p. Zabierzowskiego 
będzie realizacja przepisów dekretu Prezydenta
0 ustroju ni. Gdyni.

Dotychczasowe stanowisko p. Zabierzow- 
ftkiego w  departamencie organizacyjnym M. S 
Wewn. obejmie p. II. Kawecki.

Demonstracje bezrobotnych
w Drohobyczu : Borysławiu.

W  Borysławiu doszło do gwałtownych de- 
monstracyj bezrobotnych których ro/pędzilh: 
jednak silnio skonsygnowana pęliejn. Doko. 
na.no licznych aresztowań.

.W Drohobyczu odbyły się demonstracjo 
w związku z toczącym się w Lucku procesem 
komunistów. Silne oddziały .polic.h mundurowej
1 śledczej rozpędziły demonstrantów. K ilkana­
ście osób aresztowano.

CMENTARZYSKO Z PRZED 15-U W IEKÓW
Na toreni" powiatu suwalskiego odkryto 

w tych dniach stare cmentarzysko, prawdopo­
dobnie z czwartego wieku naszej ery. Bada­
niem wykopalisk zajmie się specjalna komisja 
archeologiczna z Wilna.

Nożem w oko szczęśliwego rywala.
Prasa pomorska notuje smutny wypadek, 

dobitnie świadczący o zwyrodnieniu współ­
czesnej młodzieży.

W  miejscowości Boników w pow. kościań­
skim odbywała się zabawa taneczna, na której 
między innymi, znalazło się dwóch młodzień­
ców: Stanisław K . i Franciszek Z. Obydwaj 
starali się o względy pewnej uroczej córki 
gospodarza, z tą różnicą, że pierwszy* czynił 
to z wiekszem powadzeniem. Franciszek Z. 
patrzał na to wielce niochętnem okiem. 
Wreszcie pomiędzy konkurentami przyszło do 
gwałtownej wymiany zdań, poczem Franciszek 
/-■ wyjął z kieszeni nóż i zadał Sv.emu szczę 
śliwemu rywalowi cios w  oko, które na­
tychmiast wypłynęło. Na sali powstało wiel­
kie zamieszanie i zabawę rozwiązano Zazdro­
snego nożownika osadzono w więzieniu,

Strajk urzędników miejskich w Łodzi.
W  Łodzi odbyło  się onegda j posiedzenie 

m iędzyzw iązkow ej kom isji pracow n iczej 
urzędników  i robotn ików  m iejskich celem 
zajęĆia stanowiska wobec odmowy wypłaty  
13-tej pensji.

Po burzliwej dyskusji, uchwalono we 
środę 18 bm. rozpocząć strajk w magistra­
cie. T e g o  dnia rano nikt z urzędników  m ie j­
skich nic zgłosi sic do pracy.

Sabotażyści ukraińscy skazani
na pięć lat więzienia.

W e Lwowie zakończono proces podpalaczy* 
sabotaźystew ukraińskich, o którym pisaliśmy 
w sobotnim numerze. Oskarżony BN da pod 
palił w Kuhajowie sterty na folwarku kapi­
tuły; łacińskiej. Do zbrodni namówił go drugi 
oskarżony O. Maksymów.

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli pytanie 
w kierunku zdrady głównej, a potwierdzili 
pytani,e w kierunku zbrodni podpalenia. Sąd 
wydał ’ wyrok skazujący Bajdę i Maksy mowa 
na pięć lat ciężkiego więzienia z obostrze­
niami.
MAGISTRAT LODZI NIE MA PIENIĘDZY.

Migistrat m Lodzi otrzyma! zaproszenie 
do wzięcia udziału w wystawie techniki sani- 
tam oj i higienicznej, która odbędzie się w Me- 
djolanie w b. r. Magistrat łódzki, mimo, że po. 
siada dość ciekawe eksponaty z tej dziedziny, 
nie weźmie udziału w wystawie tnedjolariskiej, 
ze względu na fatalny stan finansów miasta.

Aresztowania akademiKÓw-kaiolików 
na Litwie.

Policja aresztowała w Kownie dwu.ua.st* 
[studentów wskutek niezapłacenia nałożonej rut 
nich grzywny po 300 litów  za odprowadzeni* 
na dworzec przywódcy Akcji katolickiej, Dr* 
Karvolisa. W  związku z rem katolicki z wiąz"* 
studencki postanowił wykazać swoją solida# 
ność z aresztowanymi przez tłumne odprowa­
dzenie ich do więzienia. Silny oddział policji 
z trudem zdołał rozprószyć pochód. Wśród 
aresztowanych znajdują jslę najwybitniejsi dzia. 
łącze młodzieży katolickiej.

Straszne zderzenie autobusu z pociągiem
Z Amsterdamu donoszą, że niedaleko m iej­

scowości Venlo wydarzyła się w  tych dniach 
straszna katastrofa samochodowa. Autobus, 
w którym znajdowało się 25 osób, zderzył się 
na przejeździe przez tor kolejow y z pociągiem. 
5 osób zostało na miejscu zabitych, 20 z*4 
rannych, w  tej liczbie 8 ciężko. W  ten ^posóte 
żaden z pasażerów, jadących autobusem, ni* 
wyszedł cało z katastrofy. Dochodzenie usta­
liło, że barjera na przejeździć nie była zam­
knięta, co spowodowało katastrofę.

Kobieta-adwokat broni dezertera 
od śrrierci.

W  tych .dniach odbywał się przed sądem 
wojskowym w Libereu -w Czechosłowacji pio- 
ces przeciwko dezerterowi, który ezterukrut- 
aie wydalał się samowolnie ze swego pułku. 
Czechosłowacki kodeks wojskowy prze wid u A 
w iakkn wypadku karę śmierci. W  charakterze 
obrońcy wystąpiła młoda adwokartks -czeska 
Dr Honsowa, kwira potrafiła przekonać trybu­
nał o niewinności swego klijenta. wobec czego 
sąd wydał wyrok uniewinniający oskarż,mego-

bunt dzieci w szkołach sowieckich.
AKormomalskaja Prawda" podaje, że ucz­

niowie 50-tej szkoły powszechnej w Moskwie 
w  odpowiedzi na zwolnienie przez rejonową 
komisję partyjną trzech nauczycieli szkoły 
ogłosili strajk. Buntonicy otwarcie wystąpili 
przeciwko komunistom w szkole. Członka par 
tji Lebiedjewa zbili do utraty przyfoinnoścL, 
urządzenia zaś szkolne zostały doszczętni* 
zniszczone. N ie lepsze stosunki panują i w  Id- 
nych szkołach. 20-ta szkoła powszechna otrzy­
mała w  napro-dę czerwony sztandar. Następ­
nego dnia po uroczystem wręczeniu nagrody, 
znaleziono sztandar podarty w  strzępy.

Zakaz sprzedaży kosztowności carskich 
w Ameryce.

Sąd najwyższy w Nowym Jorku postano 
wił zabronić sprzedaży kosztowności i przed­
miotów aztuki, które stanowiły- własność rosyj­
skiej rodziny carskiej. Decyzja sądu „aznacza, 
że sprzedaż nie może być przeprowadzona n i 
do zakończenia rozprawy sądowej, wytoczonej 
przez siostry byłego cara, Ksenię Aleksandro- 
wmę i Olgę AJeksamirówne, które zgłosiły do 
tych kosztowności swoje praw-a.

M ASZYNA DO W Y T W A R ZA N IA  MGŁY.
Podczas ćwiczeń z dziedziny obrony po 

wietrznej w Ttancq koło Lugdunu został za­
stosowany nowy przyrząd do wytwarzania 
sztucznej mgły. Przyrząd ten łatwy do użycia, 
wytworzył mgłę, zawiesiny której w  przeciągu 
godziny zakrywały całkowicie fabryki, drogi 
komunikacyjne i kolej pomiędzy Roncq, Nt u 
villc i wzgórzami Ha-uin aż do samej granicy 
belgijskiej. Wśród obecnych na doświadczeniu 
władz wojskowych i cywilnych nawy przyrząd 
wzbudził wielkie zainteresowanie.

NAJSTARSZY MOST ŁAŃCUCHOW Y  
W EUROPIE.

W tych dniach zburzono w Elbogen pod 
Karlsbadem most łańcuchowy, który był na.jp 
starszym w  Europie. Most ten wybudowany 
w roku 1838. był swego czasu przedmiotem 
podziwu w całej Europie, jako uiezwykłw w- 
czyn sztuki inżynierskiej. Sędziwy jubilat % 
stal obecnie zastąpiony po zburzeniu prz ■> 
most konstrukcji ż el az obotomt w ej.
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3 e m i r  i  ^ i n o .
sishces ncunowszej siluhl 

ftOWtiCZągflStttegO.
Teatr poznański wystawił 13-go b. m. naj­

nowszy utwór sceniczny Nowaezyńskiego, ko- 
iraedję współczesną „0  żonach złych i dobrych". 
•Jest to prawdopodobnie największy dotych- 
•czas .sukces świetnego autora. Takich oklas­
ków , jakie rozlegały się w przepełnionej w i­
downi teatru poznańskiego, nic słyszano tara 
5oż dawno.

Już po pierwszym akcie wywoływano au­
tora wielokrotnie, a po drugim akcie miała 
taiejece owacja, świadcząca, jak oceniono jego 
nowy utwór, pierwszą po wielu łatach ko­
medię nowoczesną.

Jak niegdyś w ,N ow ych  Atenach1’ dostało 
się mocno Krakowowi, tak teraz w  pewnej 
mierze zostaje prześwietloną tańcująca „W ar­
szawka", świat, który się bawi obok świata, 
który pracuje.

Chaplin — „businessman".
Charlie Chaplin, znakomity artysta filmo­

wy, okazał się również świetnym człowiekiem 
interesu. Niemal natychmiast po ukończeniu 
montażu swojego nowego filmu „Światła w iel­
komiejskie’1, oświadczył przedstawicielom to­
warzystwa, które film jego eksploatuje, żo nie 
Ida firnu na jurnych warunkach, jak tylko po 
'zagwarantowaniu mu sześciu milionów dola­
rów wpływów ty lko z kim amerykańskich. 
(Francję Chaplin oblicza na 300.000 dolarów, 
(inne kraje europejskie na czele z Niemcami 
na jeden milion dolarów. Nie zapomniał też 
o  Polsce, obliczając, że film jego powinien mu 
■ Polski przynieść conaijnniej 30.000 dolarów.

f g ? g e c g i y  € i e & q i B > e .

Powieść na stalowej taśmie.
„Książka to przeżytek".

W Londynie powstało towarzystwo, mające 
aa  celu eksploatowanie wynalazku niemieckie­
go  uczonego, Ottona Stillego. Wynalazek ten 
polega na utrwaleniu głosu ludzkiego na stalo­
wej taśmie, grubościu struny, połączonej z mi­
krofonem i przepuszczającej prąd elektryczny 
podczas dyktowania. W ystarczy następnie za ­
stąpić mikrofon głośnikiem, by otrzymać do- 
kładną reprodukcję słów, zapisanych na taśmie.

Londyńskie towarzystwo zamierza zastoso­
wać wynalazek Stillego do zreformowania czy ’ 
telmictwa i dać publiczności zamiast książki 
drukowanej tekst żywy, odtworzony z całym 
artyzmem przez dobrego lektora. Czyli czytel­
nik zamieniłby się w słuchacza.

Pierwszą książką w ten sposób zredagowa­
ną, będzie Bihlja. Zamiast na C00 stronicach 
•będzie ona spisana na 1524 metrach taśmy.

Ganjalny szachista, człowiek-robot.
Hiszpański mistrz gTy w szachy inżynier 

Padre AJvarez z Limpias, skonstruował czło­
wieka robota, z którym codziennie, w obecno­
ści tysięcy widzów rozgrywa pantje szachowe. 
Specjalny mechanizm, który stanowi mózg 
człowieka-maszyny, pozwała mu na wykony’ 
wanie najzawilszych ruchów i posunięć, którym 
nie mOże sprostać sam wynalazca i mistrz 
hiszpański. Na 39 par ty .i, rozegranych w prze­
ciąga 12 minut, 33 wygrał mechaniczny czło­
wiek, wykonując zaledwie pięćdziesiąt posu­
nięć. Mechaniczny genjusz szachowy, wyjeżdża 
ze swym menażerem P. Alvarezem  do Ameryki 
po łaury i dolary.

Z  teatru im. Słowackiego.
Oskara Wilde’a „Tragedja Florencka" oraz 
Franciszka Molnara „Raz, dwa, trzy...". (W y­

stępy Kazimierza Junoszy-Stępowsklego)-

Teatralne wieczory złożone z dramatu i 
farsy mają całą swoją historję, i na dobrą 
oprawę, także i całą- swoją estetykę. Logicz­
nie rzecz biorąc powinny być bardzo niearty­
styczne, bo gdzież jedność wrażenia i ów po­
ziom nastroju, którym, zdaniem niektórych, 
i  antrakt przeszkadza? Natomiast racjo psy­
chologiczne nie wykluczają widoe&nio takiego 
praekładańca, skoro się tak często zdarzał 
w dziejach teatru.

Najnaturalniejszym jest on zapowme tam 
gdzie widz czy słuchacz zdolny jest do bar­
dzo głębokiego przejęcia się i poruszenia w i­
dowiskiem. Trzeba go w tedy czemś pogodnem 
i śmiesznem uspokoić. Tu zapewne szukać 
trzeba powodu umiłowania z jakiem i staro­
żytni i ludzie średniowieczni otaczali miesza­
ninę tragiki z komizmem w  obrębie jednego 
wieczoru. —  W  cywilizacjach przejrzałych, 
płytkich i  zblazowanych obie tendoncio współ­
żyją: z jednej strony zjaw ia się dążność do 
absolutnej jedności stylu i wrażenia (W agner), 
■z drugiej panoszy się dążność do cock-taiilu 
scenicznego w  rodzaju repertuaru Gramcb 
GulgmoBu.

Umiejmyż z kolei ocenić jedno i drugio 
i radować się tem, co nam daią. Protestowali­
byśmy zapewne przed umieszczeniem farsy 
lobok Słowackiego czy W ysp :ańskiego. Molnar 
pbok W ildo’a .smakował aiam niezgorzej.

Europa zachwycona
N A  MARGINESIE W YSTĘPÓW  AKTOR

Europa gości obecnie dopiero po raz drugi 
wybitniejszy japoński zespół teatralny. Przed 
frzydziestu laty podobnie miłą niespodziankę 
sprawiła Europejczykom pionierka nowego te­
atru w  Japonji, Sada Yakko, występując ze 
swą nieliczną trupą w ważniejszych miastach 
Europy. Wysprzedano miojsca w teatrach i za­
chwyt widzów świadczyły wówczas o powodze­
niu Japończyków.

Od togo czasu europeizacja zaszczepiła no­
we, zachodnie prądy w  japońskiej 6zt.uce te­
atralnej. Farsa, operetki, sztuki współczesno 
zagraniczne, głownio amerykańskie, zjednują 
tam sobie coraz więcej zwolenników. Teatr 
Kabulu", ntimo wprowadzenia kobiety po raz 
pierwszy na swe deski sceniczne, pozostał 
wierny dawnym tradycjom narodowym. Zespół 
togo właśnie teatru w ilości 30 przeszło osób, 
z reżyserem i głównym aktorem Tokudziro 
Cu-Cuiitn na czole, po triumfaoh w  Ameryce i 
prawi o wszystkich większych miastach Europy, 
wystąpi dziś w  „Teatrze Słowackiego’1. Należy 
zaznaczyć, że w czasie pobytu w  Genewie te­
atr „Kabuki" dał specjalne przedstawienie dla 
wszystkich mężów stanu Europy, zgromadzo­
nych na sesji L igi Narodów7. Ogromny sukces 
odniósł ton teatr również w  Berlinie, gdz:© 
w  ciągu 42 wieczorów z rzędu wypełniona sala 
nagradzała oklaskami utalentowanych odtwór­
ców teatralnej sztuki japońskiej. Prawie wszę­
dzie recenzenci teatralni wyrażali się pochle­
bnie o grze Japończyków, podkreślając przy- 
tetm czar egzotyki, płynący ze sceny.

Goście z Da lok'o,go Wschodu wypełniają 
program czteroma krótki emi jednoaktówkami. 
W  każdoj z nich treść akcji jest uwypuklona 
pełną wyrazistości mimiką. Se©na pojedynku 
na uroczo między dwoma samurajami o wzglę­
dy jednej z gejsz, gdy skry sypały się z ostrzy, 
za porała dech w  piersiach widzów zarówno 
w Paryżu jak i Berlinie, czy Pradze. Niezapom 
itfane wstrząsające wrażenie pozostawia rów­
nież harakiri (hara   brzuch; kiru —  ciąć),
dokonane z daleko posuniętym tragizmem 
przez młodego samuraja Endzo (Cu-cni).

Pom ijając barwność oryginalnych kostju- 
mówr, oraz sztuczność w  mowie, czy ostrość 
gestów, widza wprowadza w  inny. wschodni 
świat, muzyka dziwnie uzupełniająca cało­
kształt wrażeń. Silmejszy. czy słabszy stuk ko­
łatki za oceną zaznacza doniosłość lub jedno- 
stajneść akcji w e.iągm całej sztuki. Flet, bęb­
ny i eiamisen (trzeefa-strunna gitara) wtórują 
przemów7eniom akto-rów, zapowiadając niekie­
dy głośniej pojawienie się ważniejszej osoby 
lub zasadniczy zwrot w roli.

N ie ulega wątpliwości, że widza europejskie 
go  pociąga egzotyczność, tchnąea z obcego 
stroju, niezrozumiałej mowy, z osobliwie ryt­
micznej muzyki, z gestów, z tradycji, z której 
wyrosły te utwory sceniczne, oraz ze stylu 
marionetkowego, podkreślanego zwłaszcza w y­
raźniej w tańcach. W szystko to jednak pozo­
staje dla Europejczyka c.zcmś wielce niezrozu- 
miałern.

Japończyk natomiast rozumie doskonale 
znaczenie gestów, ubioru, fryzury, zwrotów ję ­
zykowych, a nawet dekoracji. Czyż np. Euro­
pejczycy wiedzą o tem, że podniebienie obu 
rąk ponad głowę oznacza podziękowanie, a 

mały palec prawej ręki skierowany w  dół —  
kdbaetę?; że Japończyk, mówiąc o sobie nie

W iązała ich kapitalna gra Juuoszy-Stę- 
powskiego. Bogata kontrastowość jego talentu 
tak widoozma już w odstępach tygodniowych, 
od premjory do pramjery. zyskała oczywiście 
potężnie na swym reliePie wskutek zostawie­
nia bezpośredniego jednej godziny tragizmu 
z jedną godziną komizmu...

Farsa Molnara. nieco przydługa, jest kapi­
talną, o ilo się dotrzyma kroku jej tempu bę­
dącemu założeniem intrygi, skoro się ma tam 
w godzinę ..zbudować’1 człowieka, i z .szofera 
zrobić go  dyrektorem banku. Kilkadziesiąt 
postaci musi tu wpaść w to brio farsowe i w y­
zyskać każdą sekundo zjawienia się na sce­
nie. Junosza roznnimowal ich wszystkich i p- 
Woskowskiego (który zresztą najmniej togo 
potrzebowa.) i p. Kułakowskiego, i pip. Szy­
mańskiego. Fabisiaka i Szyndlera. Ba! żwa­
w iej nawet kręciły się po scenie i wszystkie 
gw iazdy krakowskiego zespołu od p. Leszczyn 
skiej po p. Dziewońską. Stępowski był nieporów­
nany: grał na swym pensonolu i na telefonio
jak muzyk na klawiszach.

Jakiż przeskok od tragicznej kreacji kupca
Szymona w  dramacie W ilde’a!

Nie sądzę, by ta „Tragedja florencka" (tra­
gedja w  tytule, dramat w podtytule!) trafiła 
uam była do smaku bez znakomitej obsady 
roli Szymona. Swą grą p. Junosza-Stępowski 
kreował bodaj nictylko swą rolę, ale i cala 
sztukę.

Dobrze się przyjrzawszy tej jednoaktówce 
W ilde’a dochodzi się do przekonania, że są 
to tylko ramy. ustawione dla monologu Szy­
mona. Niema w  tym dramacie właściwie dią,-

japońskim teatrem
ÓW „KRAJU KW ITNĄCEJ W IŚNI” .

wskazuje na piersi, L c z  na swój nos, że spo- 
gląd&ndo prosto w  oczy interlokutora jest obra­
zą, a założenie nogi na nogę ma zaznaczyć na 
scenie zeuropeizowanie „Syna Wschodzącego 
Słońca’1. Przecież z ubioru, a głównie z długo­
ści rękawów można „w yczytać" godność oeo- 
by. W ick  zaś i stan kobiety poznają Japoń­
czycy po fryzurze.

O grze aktorów’ , a zwłaszcza wozccłsstron- 
ności Gu-Cu-rego, Koro i Jamady i K josi Mima 
su wydali k rytycy europejscy sąd nader po­
chlebny. N ic dziwnego; prawic każdy z akto­
rów w  Japonji musi przejść surową szkołę dra­
matyczną. Ponieważ zawód aktora przechodzi 
zwykle z ojca na syna, przeto wielu z nich 
rozpoczyna swą. karjorę sceniczną już w bar­
dzo młodym wieku. Niejeden z aktorów w clą 
.gu kilku lat musi być obecny w czasie każde­
go przedstawienia na scenie w czarnej opoń­
czy z kapturom (umówiona oznaka niowuh/żal­
ni ości). jako t. zw. „kurousbo". zanim zostanie 
dopuszczony do zwykłej roli. W  szkole dra­
matycznej aktor uczy się mimiki, śpiewu, tań­
ca, szhuki naśladowania kobiet, feclitr.nkir. 
dziu-dzicu (samoobrony), oraz wywoływania 
fizjologicznych objawów. N ie dziw więc. że 
plaez, krople potu, nagły przypływ krwi do 
głowy, bladość obFcza i inne przejawy wystę­
pują u artysty ,.nn zawołanie". Opanowanie 
tej s,ztu,ki jest warunkiem ukończenia szkoły.

Przy tej sposobności wypada wspomnieć i  
nazwiskach aktorów. Wybitniejsi z nich posia­
dają trzy nazwiska: swoje wlusn •. znane tylko 
nielicznym, następnie [iscudonim aktówki i 
wkońcu nazwisko prywatno teatru, odróżniają­
ce aktora od grap innych. Aktorski pseudonim 
był spadkowym, niekiedy jednak syn rezygno­
wał, oddając go w.ięcei utalentowanemu ucz­
niowi. Słynny np. po dziśdzioń artysta w  X V III  
w :oku Dandziuro nosił nazwisko teatru Tsi- 

kała i pseudonim Naritaja.
O popularności sztuki scenicznej w Japonji 

świadczy wymownie liczba teatrów, dochodzą­
ca ostatiro do 1.400, oraz przeciętnie 54 miljo- 
ny widzów w ciągu jednego roku.

Fakt ten. że do Europy wysłano właśnie 
teatr ..Kalinki’1, należy dodatnio ocenić. Euro­
pejczycy bowiem mogą po raz wtóry zapoznać 
się naocznie z typowo japońską sztuka sce­
niczna. RzpczywR-cTe rzadka sposobność.

M. BABIŃSKI.
winna— ■a— m— — u»M»r»|-|»iiawMBt—

f p o r t .
Mistrzowska para łyżw iarzy.

Nehringowa i Kalbarczyk.

W  Warszawie odbyły się łyżwiarskie mi­
strzostwa Polski w jeździe szj bkicj pań i pa­
nów, przy udziale wyłącznie zawodników sto­
łecznych. Mistrzostwo zdobył bezkonkurencyj­
ny Kalbarczyk z warszawskiego AZS. W  jeź­
dzie pań wszystkie pierwsze miejsca zajęła 
Nehringowa, która ustanowiła dwa nowe re­
kordy polskie na 500 i 5.000 mtr. Na uwagę 
zasługuje zwłaszcza doskonały wynik uzyska­
ny w  biegu na 5.000 mtr.

3.000 mtr. pań: 1) Nehringowa (Polonia)
w  czasie 7:05.2 sol,., 2) Sutyńska (Polonia) 
805.6.«

logu. Tam, gdzie już być musi —  boć jesteś­
my w teatrze —  jest ou rozpaczliwie nikły 
ł-Tiicma tam ani krzyżujących się i ścierających 
stychometryj, ani nawet jakiejkolwiek w y­
miany zdań, choćby na tyrady. Rozmówki mi­
łosne żony z zalotnikiem «ą bardzo nikłe, za- 
•lotnik-książe jest ledwo dostrzegalnym cieniom 
•noszącym piękne szaty, zaś Blanka (subtelnie 
grana przez p. Jaroszewską) stanowi tylko 
konieczne wiązadło ramy dla monologu Szy­
mona —  no i dla końcowego paradoksu, bez 
którego W ildo nic byłby W ildom .

Z tem wszystldcm monologu tego słucha 
się dobrze, bo autor zo swą niezmierną kul­
turą nniiiał nam dać zgrabną i wcale precy­
zyjną namiastkę życia dramatycznego, dzięki 
przemyślnie w  sukurs zwołanym ciągłym nie­
spodziankom ..akcji".

Niespodzianki to płyną nic 'ffyle z tego co sic 
dzieje na scenie, ile z tego co sio nie dzieje. 
Za piorwszero zjawieniom się. doskonale czu­
jem y i zgadujemy, żo ten Szymon-Qiia.simodo 
jakąś okrutną zemstę szykuje dla gacha nad­
skakującego jego młodej żonie. Jego zacho­
wanie się nie wróży nic innego. i źlo św:ad- 
c z y .o  księciu, mimo że miody był. ale ponoć 
i nie tak niedoświadczony, że się niczego 
w  porę nic domyślił. Najpierw oczekujemy, że 
go Szymon of.ruje, częstując go winem (ba, 
jesteśmy tak domyślni, iż nie mamy wątpli­
wości. w chwili gdy ohojo zakochani piją 
z jednego Idolioha ksńiżęecgo. ż.e i ona padnie 
ofiarą trucizny!). Pierwsza perypetia: wino 
było bez trucizny! W obec tego. ogląda'ac się 
za innym śmiercionośnym .sposobem, sądzimy

500 mtr. panów: 1) Kalbarczyk (A . Z. S.)
w czasie 55.5 sok., 2) Michalak (Polonia) 55.9.

5.000 mtr. panów: 1) Kalbarczyk (A . Z. S) 
w czasie 10:167. Nowy rekord polski na tym 
dystansie. Dotychczasowy rekord Kuchnra w y­
nosił 10:22.2. 2) Michalak (Polonia) 10:36.8.

W  biegu na 500 mtr. pań zwyciężyła 
Nehringowa (I1.) w czasie 62 sok. bijąc re­
kord Polski o 0.8 sek., 2) Sutyńska (P.) 71.8.

1.500 mtr. panów: 1) Kalbarczyk w do­
brym czasie 2:49.4 sok., 2) Michalak (P.) 
2:51.3.

W  biegu na 10.000 mtr. zwyciężył również 
Kalbarczyk w czasie 20:59.2, 2) Dembowski 
21:19.6.

W  ogólnej punktacji mistrzostwo Polski 
pań zdobyła p. Nehringowa (Polonia) 132.87 p. 
przed Sutyńska.

Mistrzostwo Polski panów zdobył Janusz 
Kalbarczyk (A . Z. S.) —  236.59 p.. 2) Micha­
lak 241.79 p.

Poza konkursom rv biegu pań na 5.000 mtr. 
Nehrimrowa ustanowiła nowy rekord Polski 
w bardzo dobrym czasie 11:30,5 sek. Poprze­
dni rekord z 1929 r. wynosił 12:06.

Narciarze norwesoj nadal górą!
Grottumsbraaten mistrzem FIS.

Narciarskie mistrzostwa Europy rozegrane 
w Oberhof (Niemcy) zakończyły się pełnym 
triumfem narciarzy krajów północnych, a zw ła­
szcza Norwegów. Mistrzem FIS na rok 1931 zo­
stał zwycięzcą w  biegu 17 km. Grottumsbraten 
nota 439, 2) Koltenul, 8) Rudstatuen, 4) Llov- 
de. W szyscy Norwegowie.

W  otwartym konkursie skoków narciarskich 
zwyciężył fenomenalny skoczek norweski, 
17-letni Birger Ruud, brat słynnego zwycięzcy 
z Zakopanego, wykonywując skoki: 56 i 58 m. 
Dalsze miejsca zajęli: 2) Kaufman fSzwajcarja) 
57. 56 m „ 3) Eriksson (Szwecja), 4) Anderson 
(Norwegm). 5) Wahlborg (Norw.), 6) Sigmund 
Ruud (Norw.). Pierwszy Niemiec zajął dopiero 
9-te miejsce.

Notatnik sportowca.
Mistrzostwo W arszawy w hokeju lodowym  

zdobyła niespodziewanie drużyna Polonii, bijąc 
w finale Legję  w stos. 4:1.

Mistrzem hokejowym okręgu poznańskiego 
został AZS (Poznań), zwyciężając Wartę w stos. 
3:1.

Hokejowe mistrzostwa Polski rozegrane bę­
dą w Katowicach w dniach 1 i 2 marca br.

Narciarskie mistrzostwo Truskawca zdobył 
młody zawodnik zakopiafn-ki Marusarz Jan II, 
sumą 18.187 pkt.

Sensacyjną klęskę ponio-la ligowa drużyna 
warszawskiej Leg ji w Król. Hucie, gdzie prze- 
grSla mecz z Amatorskim K. S. w stos. 3:1!

Konkurs skoków narciarskich w Krynicy 
wygrał ?. Motyka, uzyskując najdłuższy skok 
42 m.

Mistrzostwo armji w szpadzie zdobył kpt. 
Szempliński, 2) kpt. Laskowski, 3) kpt. Seyda.

Celem uregulowania nakładu 
orosimy o turrychleksze uregu­
lowanie prenumeraty. 

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

że Szymon gościa strąci zc schadów, hoć om 
już i odchodzi. A le i tu nas czeka zawód. Ani 
go tamten nie strąci ani ten nie odchodzi.

Aha! W ywiązuje się walka na sz-pady,
w której przy zagrzewającej go  do zabicia 
męża Blance, niechybnie powiniem zwyciężyć 
młody. Nowa porypetja: nictylko żo nie zw y­
cięży. ale nawet i tu nie zginie. Dopiero w wal­
ce na sztylety ulegnie.

W  czasie tej całej gry grał tylko Szymon! 
Jego to ciągły monolog wyraża pani jego na­
miętną. kochającą i mściwą duszę, choć wła­
ściwie i ona nic tyle się staje ile się pokazuje:
ewolucji i u niej niema.

W  rezultacie sztuka jest więc tylko mi-
sternem układaniem pseudo - dramatycznego 
postumentu dla końcowego paradoksu, z my­
ślą o którym całość została napisana. Na wi­
dok powalonego księcia. Blanka, rzuca się mi­
łośnic na szyję swego starego męża z okrzy­
kiem: „N ie wiedziałam, te  jesteś taki silny!11.

Jest to jodyny moment w dramacie, w  k tó­
rym naprawdę i rzeczywiście coś się stało, bo 
ooś się zmieniło w duszy: jedna tylko Blanka 
w najostatniejszych swych novissima vorbn 
jest inną niżli była.

Dramatyczny paradoks Lorda Parad asa: 
oto „Tragedia Florencka11 Oskara W ikie’a. 
Ohcąc nie chcąc myślało się wychodząc z te­
atru. jak to w  klasycznym XV II-ym  włoku 
francuskim byłaby wyglądała tragedja Tai 
Rocbefoucauld’a. napisana li tylko dlatego. bv 
w7 ostatniem zdaniu wysnuć z niej jed r" 
z Maksym... T. O.
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Sr. m „GŁOS NARODU" z dnia. 17-go lutego 1931. Mr. I

Ijazl dyrektorów za reforma szkolnictwa z a w o d o m .
W alne Zgromadzenie Krakowskiego Kola 

Stowarzyszenia Dyrektorów Szkół średnich po 
wysktcthamiu referatów Dyr. In-ż Kosteckiego 
i Dra W eigta na temat stosunku szkół średnich 
ogólnokształcących do szkół zawodowych, oraz 
po przeprowadzonej na powyższy temat szcze­
gółowej dyskusji, powzięło następującą uch­
wałę: należy

1) w  średnich szkołach zawodowych, t. j. 
przemysłowych i handlowych powiększyć liczbę 
lat nauki z czterech na pięć, zwłaszcza, że os­
tatnia zmiana warunków przyjęcia dopuszcza­
jąca cl o egzaminu sprawdzającego uczniów z u- 
kończoną trzecią klasą szkoły średniej ogólno­
kształcącej, obniżyła poziom szkoły i  uniemo­
żliwia naute.zyeielom tych szkół wyczerpanie

maitorjalu naukowego. Dla szkół zawodowych 
żeńskich pożądane jest albo zreformowanie do­
tychczasowych przeładowanych programów 
lub zwiększenie czasu trwania nauki,

2) zachowa6 w  programach Szkół tediu-icz-

| 3) poddać rewizji warunki wstępu do wyż­
szych uczelni w  tym kierunku, aby umożliwić 
wstęp do nich także i absolwentom szkół zawo­
dowych, a to na podstawie opinji Rady Peda­
gogicznej,

| 4) dążyć, celem umożliwienia ubogim ucz­
niom korzystania ze szkół zawodowych, do 

| budowy burs i internatów przy tych szkołach, 
a wszelkie opłaty szkolne albo znieść zupełnie, 
albo też je zniżyć do możliwie najniższych gra- 
nieł

[ 5) Praca nad rozwojem szkolnictwa zawodc
wego żeńskiego powinna raczej postęjować 
w głąb niż wszerz; należy w ięc dążyć do pod- 
micsiicnia poziomu szkół dziennych choćby kosz 
tam ich liczby, oraz zwrócić większą uwagę na 
szkoły dokształcające, kształcące wielkie ma­
sy warstw pracujących.

! G) Podnieść wykształcenie ogólne i pedago-

f c  s ły c h a ć
n> Jfcrafoowie.

Kraków, dnia 17-go lutego 1931.
W t o r e k  17: św. Juljana Kap.
Ś r o d a  18: Popielec.
Ś r o d a  18: wseh. słońca o godz. 7.07, z ach. 

© 17.22.
—  O *

D YSPE N ZA  POSTNA. Ostatnie Notificacio ' 
HP3  przynoszą dyspensę postną na r. 1931 dla 
a.rcbicŁ krakowskiej, analogiczną do dyspenzy 
z roku ubiegłego.

ZM IAN A  N A  STAN O W ISK U  STAR O STY  
W  BRZESKU. W  miejsce ustępującego z dotych 
czasowego stanowiska starosty w  Brzesku p. 
Tlałacińkiego, kierownictwo starostwa objął 
Dr. Dóllinger.

PO D ZIĘ K O W AN IE  D ELEG ACJI SZW AJ­
C ARSKIEJ. Szwajcarscy przedsiębiorcy budo­
wlani, k tórzy w  tyci) dniach bawili w  Krako­
w ie przy wyjeździć z naszego miasta nadesłali 
na ręco prezesa Izby  przemysłowo-handlowej 
w  Krakow ie p. Epstoina depeszo następującej 
treści: ..Wzruszeni serdeczne.m przyjęciem w y­
rażamy nasze gorące podziękowanie z zapewnie 
ni om, że przyjęcie, jakiego doznaliśmy w Krako 
wie zachowamy w  najlepszej pamięci. Z igcrli1 .

ONEGDAJ W IECZOREM ZO STAŁ PO­
S TR ZE LO N Y  Z D U B E LTÓ W K I Jan Banaś 

przez braci Józefa i Jana Opaehów. Powodom 
zbrodniczego czynu była chęć zemsty ze strony 
Józefa Ona cha,' dlatego że Banaś nie chciał 
się zgodzić na ślub swej siostry z Opachcm. 
Sprawców napadu aresztowano i odstawiono 
do wiezień w Krakowie.

N A P A D  R AB U N K O W Y. Do mieszkania 
Bazelego Teiehla w  Jaśle dostało się dwóch 
włam ywaczy przez otwarcie drzwi wytrychem. 
Napastnicy zażądali od sparliżowanej żony 
T e icM ora 'R ek łi wydania pieniędzy, przyczem 
zrzuciwszy ją na ziemię pobili ją,. Następnie 
zakneblowali jej usta, zasłonili oczy, związali 
ręce i zabrali jej klucz z kieszeni, którym  otw o­
rzyli szufladę. Z szuflady tej skradli 50 zł., po­
czerń splądrowawszy całe mieszkanie zbiegli.

UC IECZKA Z ARESZTÓW'’. Z  aresztów są­
du powiat, w  Chrzanowie zbiegło 6-ci.u aresz- 
tantów przez wybicie otworu w murze. Za zbie­
głymi aresztnntąmi zarządzono pościg.

WYŁAMANIE. Nieznany sprawca dostał się 
do mieszkania J. Wcicbselbauma przy ul. Dietla 
7 i skradł lichtarze srebrne, świeczniki, damski 
zloty zegarek, 4 pierścionki złote, 7 łyżeczek 
srebrnych, srebrne nakrycie stołowe, garderobę 
oraz 300 zł. i 10 doi.

Z AW IAD O M IE N I\ °T  K O M U N IK ATY .

LO T ER JA F A N TO W A  LEGJI MOCAR­
STW OW EJ. W  ostatnim czasie podaliśmy za 
„Naprzodem", że Leg ja  .Mocarstwowa nie do­
trzymała pierwotnego terminu ciągnienia lote­
rii fantowej1 w duru 1 grudnia 1930 r. W  związ­
ku z t+nn kwatera główna Leg ji komunikuje 
nam. że na zasadzie zezwolenia gon. Dyrekcji 
Loterji Państwa z d,ni:i fi listopada 1930 r. i 
z dn:a, 19 stycznia b. r. Nr. 54.1/31. termin cią­
gnienia został przełożony na dzień 30 marca 
b. r.. w  którym to dn.ni ciągnienie odbędzie się 
nieedwol.nhrc.

KOLLEGJUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH 
(Rynek g.ł A —Bj. Wtorek 17 bm. Stefan Nowiń­
ska Film czytany i „Katzenjammer" (medytacje 
ponieleowe); środa 18 hm. Prof. Dr S. Stendir: 
Współczesna rodzina a wychowanie; czwartek 19 
bm. Prof. Józef Wiśniowski: 11'stnrja literatury
dramatyczną] w Polsce: piątek 2G hm. Dyr. Anna. 
AiToisonówna: Pielęgnowanie zamiłowań u dzie­
ci. Początek o godz. 7 wieczór.

Z KRAKOWSKIEGO KOLA FILOLOGICZNE­
GO. Dziś we wtorek o godz. 7 wieczór w  sali 
scr-in. nrcheol. klas. ful. św. Annv 12 parter’) od­
będzie się zebranie członków. Na porządku dzien­
nym sprawa delegacji na. Zjazd filologów_ kla­
sycznych w Pradze i odczyt prof. St. Pieniążka 
p. t. ..Salona-słowiańska Pompeja" (z przeźro­
czami!.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .
Wtorek: Przedstawienie teatru japońskiego.
Środa: Teatr miejski: Przedstawienie teatru

japońskiego.
Środa: Stary Teat,r; „Papa-kawaler" (gościnne 

występy K. Junoszy-Stępowskiego).
Czwartek: Teatr im. J. Słowackiego: Ul. przed 

stawienie t-patru japońskiego. Po raz ostatni).
Czwartek: Stary Teatr: „Papa-kawaler" (goś­

cinne występy K. ’ Junoszy-Stępowskiego — ceny 
najniższe).

RE PE R TU AR  T E A TR U  ,.B A G A TE LA “ .
Wtorek: ..Tęczowy karnawał".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
W ANDA: ..Wielki Gabbo“ (w gł. roli Eryk 

Stroheim).
APOLLO; ..Niebieski motyl" (w gł. rolach Emil 

Jannigs. oraz Marlena Ditrich).
CORSO: „Śladom przestępcy" (w gł. roli Eddie 

Polo).
SZTUKA: ..Złodziej miłości (Włamywacz).
WARSZAW A: „Generał Babka, przygody jeńca 

wojennego".
UCIECHA: „Zaginiony Zeppelin" (w gł. rolach 

Wirginja Walii, Ricardo Cortcz, Conway Tearle). 
 ono----------

GOŚCINNE W YSTĘPY KAZIMIERZA JUNO­
SZY STĘPOWSKIEGO. Znakomity artysta Kazi­
mierz Junosza^Siopowski kontynuuje swoje wy­
stępy w świetnej komeilji „Papa-kawalor" w śro­
dę i czwartek w Starym Teatrze na specjalnie 
przygotowanej scenie, w premierowej obsadzie 
zespołu z pp.: Dziewońską, Leszczyńską, Burna-

nych (fcrzechlot-nich) bezwarunkowo t. zw. prze! 
mioty ogólnokształcące, t.. j. języki oraz histo­
rię,

towiczcm, Kułakowskim. Krzemicńskim. Pawłow­
skim. Szymborskim. Walewską, Wichurskim. —  
Przedstawienia te dane będą po cenach najniż- 
szych od 4.50 do 1.50 zł. wraz z garderobą. Bi­
lety sprzedaje kasa Starego Teatru od godz. 9.30 
rano do 1.30 w południe, oraz od 4 po południu 
do 7 wieczór.

PREM.IERA W  TEATRZE M. IM. J. SŁÓW AC 
KIEGO. W  snbotę wchodzi na repertuar teatru 
miejskiego świetna komedja P. Noziere‘a: „Ton 
stary łobuz" („Cetto vieille eanaille"), niegrana 
dotychczas w Polsce, a ciosząca się od szeregu 
miesięcy niebywałym powodzeniem nu scenach 
Paryża * i * Wiećfeia. W kapitalnej roli tytułowej 
ukaże się p. Kazimierz Junosza.Stenowski, dają.c 
jeszcze jedną tryskającą humorem, barwną i pol­
ną uroku kreację, która zapewne sianie się naj­
większymi sukcesom jego repertuaru.

TEATR REWJI BAGATELA. „Tęczowy kar­
nawał" —  taki tytuł Dosi rewja, którą przez so­
botę i niedzielę widziały tłumy Krakowian. W y­
chodziły one rozbawione, 7. balonikami i czeko­
ladkami firmy Śuchard. Pani Trena Oaruero 
w swoich rewelacyjnych 'piosenkach zdobyła ser­
ca publiczności i cieszy się wielkiem powodze­
niom.

IGNACY FRIEDMAN, światowej sławy piani- 
sta-wirtuoz, który słynie nie tylko jako nadzwy­
czajny interpretator, ale również jako kompozy­
tor. a którego mistrzowskie utwory należą do re­
pertuaru każdego wielkiego pianisty. wystąpi 
z jedynym koncertem w sobotę 21 b. m. w Sta­
rym Teatrze.

ALFRED CORTOT. Prawdziwą senzacją. dla 
melomanów Krakowa będzie występ ’ jednego 
z najwybitniejszych pianistów doby współczesnej 
Alfreda Corfota. który po dłuższej nieobecności 
wwstą.pi w Krakowie w poniedziałek 23 b. m. 
w Starym Teatrze. Koncert tego genialnego pia­
nisty odbędzie się pod protektoratem Jego Eksce­
lencji Ambasadora Francji Juljusza Laroc.he‘a. Bi­
lety w cenie od 2 do 10 zł. są już do nabycia- 
w kasie Starego Teatru.

Konfiskata rozkazu 
gen. J, Hallera.

*
W  13-lą rocznicę b itwy .pod I! a rań cza 

i -przejścia granicy auatrjackiej przez Drugą 
Brygadę Legjonów  została skonfiskowana ode­
zwa Dowódcy tej Brygady gen. Józefa Halle­
ra. Odezwo tę, ujętą w  formę rozkazu do b. żoł­
nierzy I I  Brygady, uznała cenzura krakowska 
za zawierającą znamiona, przestępstwa. Cen­
zura katowicka była widocznie innego zda­
ni, gdyż rozkaz gen. Hallera ukazał się w ..Po- 
lon ji" bez skreśleń.

Cóż lepiej i wymowniej mogłoby scharak­
teryzować sytuację obecną w  Polsce, jak fakt, 
żo słowa jednego z najbardziej zasłużonych 
synów Ojczyzny, -wodza z pod Tiarauczy, Ka­
niowa i Warszawy, ulegają dzi.ś konfiskacie? 
Żaden z tych żołnierzy, którzy 15 lutego 1918 
roku przeszli front, by zaprotestować przeciw 
zdradzie Polski popełnionej przez Austrię 
i Niemcy w  haniebnym pokoju brzeskim, nie

'grcznie nauczycielek szkół zawodowych żeń­
skich.

Część administracyjną walnego zgromadze­
nia postanowiono odbyć w  czasie późniejszym 
na terenie województwa kielioekmgo.

pomyślał napewno, że gen. Józef Haller w 13 
lat później będzie w .w o ln e j Polsce niecenzu­
ralnym. I ^

Występy japońskiego teatru.
Dzisiaj —  we w torek —  rozpoczyna w y­

stępy najgłośniejsza trupa Japonji, ktćra za­
prezentuje szitukę sceniczną japońską w .całej 
jej wspaniałej okazałości. Na czele je j stoi 
słynny aktor Tokujiro Tsulsui. N ie rozumiejąc 
sensu ich słów, nie mamy najmniejszych wąt­
pliwości co d-o treści akcji, jakiej jesteśmy 
świadkami, a to dzięki niebywałej plastyce 
gestów, układu sytuacji scenicznej, a przetle- 
wszystkiem, i co jest najcharakterystyczniejszą 
cechą sztuki scenicznej dalekiego Wschodu, 
dzięki mimice niejednokrotnie aż nadto reali­
stycznej, a nie wykraczającej nigdy poza gra­
nice artyzmu.

W  repertuarze swoim, skomponowanym dość 
barwnie, ukażą nam obok wstrząsających tra- 
gedyj, dramat liryczny, groteskę i tańce, 
w  których sensacją jest- czołowa artystka tego 
zespołu Mouoyo Chigusa. Stanowić ona będzie 
obok Tokujiro Tsnt.sui największą atrakcję 
tych występów. Własne dekoracjo i kostjumy 
olśniewające n ietylko Europę i Amerykę, ale 
nawet przywykłych do tej sztuki rodaków na­
szych gości, stanowić będą wspaniale tlo  dla 
w ielkiej sztuki Japonji. Dawno niespotykany 
w  Krakowie popyt na bilety jest dowodem, 
jaką sensacją dla najszerszych sfer kultural­
nych naszego miasta stały się te występy. Po. 
zostało bilety sprzedaje kasa teatru miejskiego.

Akcja zniżki cen.
W e środę dnia 1S b. m. odbędzie się o  go ­

dzinie G-tej popol. w  sali konferencyjnej na 
Ratuszu krakowskim; konferencja w sprawie 
zniżki cen towarów. Prezydium miasta uprasza 
o wzięcie udziału w powyższej konferencji 
przedstawicieli zainteresowanych Związków i 
Stowarzyszeń rolniczych, kupieckich, przemy­
słowych i rzemieślniczych.

Magistrat podaje do wiadomości, że c-d 
wtorku 17 h. ni. mogą być pobierane w zakła­
dach głównych, sklepach Pijalnych i .sklepach 
spożywczych najwyżej następujące ceny: 1 kg. 
chleba żytniego jasnego 36 groszy, 1 kg. szyn­
ki krajanej na części 5.60 1 ko-, “ żynki
westfalskiej gotowanej 5.00 •/.!.. 1 kg. boczku 
P  .karczku gotowanego 5.00 zł.. 1 kg. kiełbasy 
polędwicowej 5.20 7.1.

Cielęcina: 1 kg. dych. kotlety, łopatka T ki. 
2.40. H Id. 2.20.' III kl. 1.80. 1 kg. mostek, 
karczek I  kl. 2.00, I I  kl. 1.80, H I ki. 1.40.

— .  u. „n y —  ------

Chwila uświadomienia.
K ied y  się człow iek  zastanowi, ile n ie­

bezpieczeństw ze wszystkich stron czyha 
na niego, rob i nui się jakoś n iew yraźn ie 
na duszy. W  szczególności jeże li trafi w  to­
w arzystw ie na m ile  tematy opowiadań
0 wypadkach. Prześcigają sie ludzie w ów ­
czas w  opisach n iezwykłych historyj. Jed­
ne są niesam owite —  jakiś np. udar ser­
cowy pod wpływem  strasznej w iadom ości; 
tam człow iekow i zmysły odebrał zakłócony 
spokój rodzinny itd. lid.

„M łody jeszczk człow iek, n igdy n ie cho­
rował i już go  n iem a" —  powtarzają 
wstrząśnięci wypadkiem  krew ni i znajomi.
1 w tedy myśl sama drogą smutnych re fie - 
ksyj lęku  utajonego i raz w reszcie zdaje 
sobie sprawę z n ietrwalości i n iepewno­
ści życia. Robi się k rótk i rachuneczek su­
mienia. A  gdyby tak ze mną? Coby sio 
stało z moją rodziną, 'dziećmi i n ieprzygo­
towaną do pracy żona? Jak mogłem  nie 
pomyśleć dotąd! Co za karygodna lek k o ­
myślność!

I  b iegnie człow iek do P. K. O. po  po­
lisę ubezpieczeniową, po swój spokój du­
chowy i zadowolen ie ze spełnionego obo­
wiązku. Bo polisa P. K. O. jest dostępną 
dla każdego, n ie wymaga uprzednich ba­
dań lekarskich, a ubezpieczyć się można 

w  każdym U rzędzie  Pocztowym . J. L.

Nowy Zarząd Zw. Inwalidów w Krakowie
Poprzedniemu zarządowi nie uchwalono 

absołutorjum.

W  ub. niedzielę, w  sali Bołemskiego odbyła 
sic —  jak donosiliśmy —  walne zebranie kra« 
kowskiego K ola  Związku Inwalidów. Jakw 
delegaci Zarządu Głównego przybyli p. F. 
Woźniak, główny skarbnik, który przewodni­
czył zebraniu, Dr B. K ikiew icz, p. Juta, a z Za­
rządu W ojewódzkiego p. Soboń z Jasła. K o ­
misja administracyjna składając sprawozdanie 
podkreśliła, że rządy Kola  od roku 1928 do 
początku 1930 były lak skandaliczne, że na 
podstawie swych spostrzeżeń i wyników lu­
stracji przeprowadzonej w październiku nb. ro­
ku przez lustratora Zarządu Głównego, zmu­
szoną jest postawić wniosek o votum nieufno­
ści il!a b. Zarządu Kola z Drem Prostakiem 
jako przewodniczącym na czele za czas jego 
gospodarki. Komisja zaznaczyła, że w> okresie 
kilkomiesięcznym, kiedy sekretarzem był pan 
Pelech z Zarządu W ojewódzkiego, wydatkowa­
no blisko 2000 zł. bez jakichkolwiek uchwal.

W  dyskusji nad sprawozdaniem komisji ad­
ministracyjnej pp. WIdliński i Mazurek starali 
się odeprzeć zarzuty, jednakże p. Nowak i Dr 
Fcret zapewnili, że to, oo pełna komisja przed­
stawiła zebraniu, jest zgodne ze stanem fak­
tycznym. a poprzedni Zarząd może się bronić 
przed sądem.

Po przemówiniach kilku mówców przewod­
niczący. prosił, aby wniosek komisji admini­

stracyjnej uznać r.a nieważny ze względu na 
jego konsekwencje, bo uchwalenie takiego 
wniosku pociąga za sobą postawienie poprzed­
niego Zarządu w  stan oskarżenia, natomiast 
prosił o udzielenie tylko absołutorjum. Po 
przemówieniach pp. K ikiew icza i Dackowa. 
którzy godzili się na ten wniosek, odbyło sie 
glosowanie. Za udzieleniem absołutorjum Drowi 
Prostakowi i towarzyszom nie glosował nikt. 
Udzielono wotum zaufania dwom ostatnim ko­
misjom administracyjnym, w których zasiadali 
pp. Koperny, Nowak. Błoński, Kopciński i  Dr 
Pereł.

Uchwalono rezolucje hołdownicze, dalej 
jednogłośnie rezolucję stwierdzającą, iż p. Dar­
ków zasłużył się dobrze krakowskiemu Kołu 
Zw. Inwalidów.

Do W ydziału K ła wybrani zostali (wedle 
kolejności oddanych głosów): p. Dacków. p, 
Koperny, Dr Ferety p. Kopciński, p. Błoński, 
p. Al. G-ónmiowiez. p. Kamiński, p. J. Siupi.k 
(irzej ostatni jako zastępcy). Do komisji rew i­
zyjnej: Pp. Dacków. Paul. Kruczkowski. Cyra­
na. J. Michalak i M. Kamiński. Okrzykiem na 
cześć • Najjaśniejszej RzpJitej i Związku zakoń­
czono obrady.

W ydział ukonstytuował się następująco? 
przewodniczący :—  Dr Fcret, zastępca —  p. 
Kopciński, sekretarz — p. Nowak, zastępca —  
p. Błoński, skarbnik — p. Oórnisiewiez, za­
stępca. —  p. Koperny. P. Dackowa który otrzy­
ma! największą liczbę głosów, zatrzyma! tylko 
mandat ,do komisji rewizyjnej i godność dele­
gata na wszystkie zjazdy

W  ten sposób kierownictwo Kola wysunęło 
się z rąk grona osób nieodpowiednich, a maja 
cyr-li wyraźno zabarwienie polityczne, a z no 
lazio się w rękach ludzi cieszących się zani’, 
niem inwalidów.

— a n g — — — — — — — ■m^uMiiupułjimui

Dziś i codziennie w kinie O  ®w * G e r t r u d y  5.

Arcydzieło dźwiękowe, które według zgodnej opinji prasy zagranicznej jest bezwzgledn ie na 
większym sukcesem współczesnej kinematografii!

Genjalny tw ór króla  reżyserów  J A M E S A  C R U Z E
Najbardziej utalentowaua artystka kinematografji dźwiękowej B E T  T Y  ( O M P S O N

najznakomitszy aktor współczesny E R Y K  S T R O H E I M
w swei fenomome- III 1C I U l  11110011 Tragedja człowieka, który mocą nieznanych 
naluej kreacji jako y!| 1 j I j l I IT fi [1IIII drzemiących w nim potęg rzucony zo- 
b r z u c h o m ó w e a  S I I L L IH  U tlU IIU  staje w w ir w  i e l ki e h n a m i ę t n o śe i

Film osnuty na tle niezwykle poczytnej powieści BEN A HECHTA

MIŁOŚĆ B Ł A Z N A
Przewspaniałe rewje! Porywające melodje i pieśni! Niezwykle oryginalne tańce eksceutryczne! 

Głęboka wzruszająca treść! Emocjonujące tempo akeji! Oszałamiający przepych!'

W programie komedja dźwiękowa i aktualności toxa Ceny miejsc mimo wielkich kosztów normalne 
Pocz te; seansów o g. 5. 7, 9’10, w niedzielę o g. 3.

I

%
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Z w j z c i e  j g o s p o d k i r c g e

Wieś nie kupu-e zapałek.
Stwierdzano, że po wsiach jeżdżą ba.ndla- 

rze, którzy namawiają, chłopów do zaopatry­
wania się w prymitywne krzesiwa i dawno 
zarzucone hubki, knoty i t. p. przyrządy w y­
parte przez zapałki. Chłopi chętnie się w takie 
..aparaty5’ zaopatrują, gdyż już teraz za za­
pałki bierze się w  większości wypadków po 
10 groszy.

O ilo w  miastach wałka z nielegai.nemi za- 
palniczkami jest łatwiejsza, o tyle nikomu nie 

' jest wolno zabronić obywatelowi noszenia 
w  kieszeni kawałka krzemienia, starego scy­
zoryka i hubki lub knota. Zatem zwalczanie 
„zapałkopajeczarstwa" jest niemożliwe.

Zniżka cen pieczywa we Lwowie.
Zarząd m. Lwowa na zasadzie rozip. M. 

S. Wewnętrznych zniżył ceny mąki i pieczywa 
od 1 4  b. m. w  sposób następujący: 1 kg. mąki 
pszennej 65 proc. w hurcie 38. w detalu 45 gr.. 
1 kg- chi oba z mąki żytniej ciemnej w hur­
cie 22, w  detalu 24 gr.. 1 kg. ohleba z mąki 
żytniej typu rządowego w hurcie 34, w detalu 
36 gr., 1 kg. ehleba .pszenmo-żytuiego z kmin­
kiem na drożdżach w hurcie 41, w detalu
43 gr.

Ograniczenie pociągów pasażerskich.
W  związku ze zmniejszeniem się ruchu na 

kolejach i w  dążeniu do zmniejszenia w ydat­
ków eksploatacyjnych Mim. Komunikacji pole­
ciło poszczególnym okręgowym dyrekcjom
kolejowym rozważyć możliwości czasowego
ograniczenia ruchu tych pociągów pasażer­
skich, które posiadają słabą, frekwencję. Ogra­
nicz rwie to może jednak być tylko wtedy 
wprowadzone w  życie, o ile to nie przyniesie 
uszczerbku tak dla interesów gospodarczych 
kraju, jak i dla potrzeb komunikacyjnych.

K R Y Z Y S  W  H AND LU  I PRZEM YŚLE 
Z W IĘ K S Z Y Ł  PŁYNNO ŚĆ W  BAN KAC H .

Płynność w poważniejszych bankach sto­
łecznych w  ostatnich kilku tygodniach znacz­
nie erię zwiększyła, co tłumaczy się z jedmej
stromy dużym spadkiem obrotów w przemyśle 
■i handlu i mniejszym wskutek tego naporem 
na kredyty, a z drugiej strony wstrzymywa­
niem. 6ię imstytucyj pieniężnych od interesów 
z powodu złej wypłacalności i licznych upa­
dłości firm.

W  niektórych bankach zaznaczył się w cią­
gu lutego pewien odpływ wkładów.

 0 0 0 ----------

Minimalne obroty akcjami.
Giełda krakowska z 16 lutego.

Notowano: Bank Polski 150.75 zł: Bank Hipo­
teczny 74 zł; Elektrownia 38 zł; budowlana 49.50 
zł: 5% pożyczka konwersyjua kolejowa 45 zł; 
8% listy zastawne Twa Kred. Ziemskiego dolaro­
wo 16 % -letnie 87 zł.

Na rynku walut ber zmiany. Dolar 8.90—8.92 
zł; czeki 8.91—8.90% zł; Bank Polski bez zmiany.

W  akcjach tendencja utrzymana, w niewiel­
kich ilośeiaeh robiono Bankiem Polskim, Hipo­
tecznym i Elektrownią po kursach ustalonych. 
Reszta bez tranzakcjL Na pogiełdziu sytuacja po­
dobna. obroty niewielkie.

OFICJALNA G IEŁDA W ALUTO W A.
Warszawa 16 lutego. Dolary S-91, 8.93, 8.89. 

Dewizy: Belgja 124.33, 124,64, 124,02; Białogród 
15.72. 15.76, 15,68; Holandja 358.15. 359.05, 35725; 
Londyn 43.35. 43.46, 43.24; Nowy Jork 8.91, 8.93, 
8.89; Nowy Jork telegraficznie 8,90. 8.94, 8.90;-r 
Oslo 238,67, 239.27. '238.07; Paryż 34.98, 35.07, 
34.89; Sztokholm 238.86, 239.46. 238.26; Szwajca­
r a  172.17, 172.60, 171,74; Wiedeń 125.40. 125,71. 
125.G9; Berlin w obrotach prywatnych 212.00.

KURSA OBLIGACJI.
3% premjcwa budowlana 50 — 4% premjowa 

Inwestycyjna 96 — 5% konwersyjna 49% — 
6% dolarowa 70, 70% — 7% stabilizacyjna
8 1  % — 10% kolejowa 103 — 8% I.isty Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 16 lutego. Paryż 20.32, Londyn 25.17%, 

Nowy Jork 5.18.45. Belgja 72.32%, Wiochy 27.14, 
Hi szpan ja 50.60. Holandja 208.05. Berlin 12o.lS, 
Praga 15.34%, Warszawa 58.00.

Katolicka moralność w życiu gospodarczem.
Drugi wykład Ks. Biskupa Kubiny w  Domu Katolickim.

Dostojny prelegent zreasumował na 
wstępie drugiego wykładu to, co pow ie­
dział w  pierwszym,, poczem przedstawił 
najważniejsze postulaty katolickie w sto­
sunku do życia gospodarczego.

P ierw szy  postulat to uznanie, żc Bóg 
jest panem wszelkich dóbr doczesnych. 
Człow iek n iczego w ścislem tego słowa 
znaczeniu nie tworzy. W ydobyw a z ziem i 
dobra, które istnieją, ale i te siły, zapo- 
mocą których je wydobywa, są stworze­
niem Boga.

Drugi postulat: celem życia gospodar­
czego musi być człow iek. N ie może on ni­
gdy stać się środkiem  i narzędziem  życia 
gospodarczego. Tymczasem ten naturalny 
porządek rzeczy został przewrócony. Do­
konał się rozdział pracującego człow ieka 
od warsztatu jego  pracy, a nawet nastąpi! 
rozdzia ł m iędzy kierownikam i warsztatów, 
m iędzy przedsiębiorcam i a posiadaczami 
finansów. Robotnik zależny jest od k iero ­
wnika i posiadacza warsztatu, ten zaś bar­
dzo często od finansisty, który mu dal 
kapitał.

Jędrnym  motorem produkcji jest dziś 
chęć zysku. Kapitalizm  patrzy z tego pun­
ktu w idzen ia  na w szelk ie problem y. N ie 
dziw , że wszystkie wysiłki idą dziś w k ie ­
runku obniżenia kosztów produkcji. Stąd 
także wypływa popieran ie produkcji zbęd­
nej, luksusowej. Dziś np. najbardziej pa­
lącą jest kwestja m ieszkaniowa, ale w ie l­
k ie  kapitały zaangażowane są w  przem y­
ś le  alkoholowym. Kapitał budzi przy po­
mocy reklam y zapotrzebowanie rzeczy 
zbędnych. T o  się odnosi m iedzr innemi 
do mody.

Pow rót do zasady, że celem produkcji 
jest człow iek, n ie znaczy bynajmniej, że 
trzeba wrócić do średniowiecza. Nie moż­
na zniszczyć maszyn, fabryk i handlu świa­
towego, ale można dzisiejsze formy gospo­

darki przystosować do niezmiennych praw 
moralności chrześcijańskiej.

Praca nie może być towarem, a czło­
w iek narzędziem , lecz celom i panem ży­
cia gospodarczego. Zysk nie może być naj­
wyższą pobudką. A  jeśli ma być zysk, to 
wszystkich czynników, a w iec n ietylko 
przedsiębiorców , ale i robotników.

Trzeci postulat socjologji chrześcijań­
skiej dotyczy własności. N ie może istnieć 
własność absolutna, niezależna od praw 
moralnych. Człow iek jest tylko w łodarzem  
dóbr doczesnych i musi rozporządzać w ła­
snością według w oli Bożej. W łasność pry­
watna istn ieje dlatego, by dobra lep ie j 
służyły ogółowi. Dobro ogólne jest naj­
wyższą racją własności prywatnej. Stąd 
wniosek, że gdyby formy własności pry­
watnej szkodziły dobru ogólnemu, to na­
leżałoby ie zmienić.

Najważniejszym  tył idem do posiadania 
własności jest praca. W łasność nie pow in­
na sic akumułować w rękach małej garst­
ki łudzi.

Zaznaczywszy, że tym zagadnieniom 
trzeba będzie pośw ięcić kiedyś jeszcze 
trzeci wykład, zakończył Ks. Biskup wyra­
żeniem radości, że w K rakow ie inteligen­
cja katolicka zajmuje sio temi sprawami. 
Tak być powinno, bo i na w iedzy, która 
jest własnością inteligencji, ciąży serwitut 
na rzecz ogólnego dobra. Trzeba w iec m y­
śleć o napraw ie ustroju, a dotąd, niestety, 
polska inteligencja katolicka zbyt mało się 
zajmowała temi ważnemi problemami.

Liczne i doborowe audytorium długo­
trwałe mi oklaskami dziękowało Ks. B i­
skupowi za piękny i pouczający wykład. 
Prócz wym ienionych poprzednio dostojn i­
ków kościelnych przybył na wykład tym 
razem jeszcze Książę Metropolita Sapieha.

S. S.
----------0Q0----------

Parcelacja ustępuje miejsca komasacji.
Prezes Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Krakowie o akcji parceiacyjnej w okręgu.

Rok zał. 
1880. liais!amv skleiTe1, Nr-1 0 4 - 8 5

F O M T E P I A N O W  
Firmy WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI

(dawn e] Zygm. Raba) 
Kraków , Rynek G łów ny 34.

(Pałac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonie
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.

W ła s n a  S a la  K o n c e rto w a .

W  związku z onegdajszą, wiadomością o nic- 
ogłosaeniu w  roku bieżącym wykazu imienne­
go  majątków, .podlegających parcelacji ‘przy­
musowej, zwróciliśmy się o wyjaśnienie 'tej 
sprawy do prezesa Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego w Krakow ie —  p. W. Krzyżanowskiego; 
który udzielił nam szczegółowych rnformacyj.

ZAMIAST NOW ELIZACJI U S TA W Y  
O REFORMIE ROLNEJ.

„Plan pareolaeyjny i wykaz imienny ma­
jątków  —  oświadczył — mają być według 
ustawy o reformie rolnej ogłoszone do 15 lu­
tego każdego roku. Do tej pory niema żad­
nych oficjalnych danych, jakoby ten przepis 
ustawowy wie miał być wykonany. Plan par- 
ceLacyjmy na rok 193iJ jest ustalony i dla okrę­
gu krakowskiego przewiduje on rozparcelowa­
nie 2000 ha gruntów prywatnych. Niemniej 
mmisiterstwo stoi na stanowisku, że parcelacja 
rocznie 200.000 hektarów nie da się przepro­
wadzić, bo niema takiego zapasu ziemi, toteż 
wkrótce już ustawa o reformie rolnej ulegnie 
nowelizacji, w myśl której kontyngent parce- 
iacyjny zostanie zmniejszony o połowę.

200 T Y S IĘ C Y  HEKTARÓW" DO PARC ELAC JI 
w planie reformy rolnej na rok 1932.

Według ostatnich wiadomości ustalony 
przez Radę minisrów pian parcelaeyjny na rok 
1932 przedstawia się następująco:

Na gruntach państwowych i Państwowego 
Banku Rolnego parcelacja obejmie 20.000 he­
ktarów. Na gruntach prywatnych rozparcelo­
wany będzie ogółem obszar 180.000 ha, a mia­
nowicie w  okręgu poznańskim 24.000 ha. gro­
dzieńskim 22.000 ha. wileńskim i grudziądz­
kim po 20.000 ha, brzeskim 18.000 ha, łuckim
16.000 ha, tarnopolskim 14.000 ha, lubelskim 
i lwowskim po 8.000 ha. stanisławowskim 6.000 
ha, warszawskim 10.000 ha, kieleckim i piotr­
kowskim po 5.000 ha. krakowskim i białostoc­
kim po 2.000 ha.

B R AK  GOTÓW KI NA W SI PR ZYC ZYN A  
ZASTOJU W  OBROTACH ZIEMIĄ.

—  Praca Urzędu Ziemskiego w Krakowie —  
zaznaczył dalej p Krzyżanowski —  opiera si°

głównie na akcji komasacyjnej. Parcelacja pry­
watna w ciągu ostatniego półrocza ogromnie 
zmalała i gdy jaszcze przed pól rokiem istnia­
ło duże zapoirzebiwarr,' gruntów przy małej 
podaży, dziś ; cdnż (1tc j >użh ale brak gotów ­
ki uniemożliwia nabycie... ziemi. Saruąmi no­
życzkami nie da się uskutecznić zakupca 
gruntu, dlatego też transakcje nie dochodzą 
do skutku. W  związku też z propagowaną 
akcją zniżki cen. chłopi po wsiach oczekują też 
zniżki cen i ziemi —  nie chcą się naraz.te an­
gażować. Zastój w obrotach zemią jest kom­
pletny.

C A LA  U W AG A SKUPIONA NA AKCJI 
KOM ASACYJNEJ.

Akcja komasacyjna Urzędu Ziemskiego 
w Krakowie zmierza do usunięcia ogromnego 
rozdrobnienia i rozrzucenia działek. Takich 
karłowatych gospodarstw jest w nizinnych tc- 

. renach okręgu do 85 proc., w górskich sytua­
cja przedstawia, się nieco lepiej pod tym wzglę­
dem. Napływ wniosków o komasację jest co­
raz większy. Na szerszą skalę przeprowadza, 
się obecnio komasację w okręgach górskich, 
kolo Zakopanego (Szaflary) i Krynicy. W  oko­
licach Nowego Sącza istnieją t. zw. ..wspól- 
noty“ i tam powstał w ostatnich czasach silny 
ruch o podział tych wspólnot. Postępowanie 
jednak w tych sprawach napotyka na trudno­
ści finansowe, wskutek luk, jakie zawiera obo­
wiązująca dotychczas dawna ustawa austria­
cka.

O natężeniu prac komasaeyjnyeh świadczy 
fakt, że na 50 mierniczych zatrudnionych 
w krakowskim Urzędzie Ziemskim —  48 zaję­
tych jest wyłącznie komasacją.

Jak wynika 7. przytoczonych uwag, parce­
lacja przesuwa się obecnie na plan drugi 
w stosunku do komasacji, względnie jest z nią. 
łączona. Znamieńnem jest nieogloszęnie wyka­
zu imiennego majątków podlegających parce­
lacji w ustawowym terminie 15-go lutego, jak 
również zamiar rząd o znowelizowania ustawy 
o reformie rolnej w tym kierunku, by roczny 
kontyngent majątków prywatnych podlegają­
cych reformie, zmniejszyć do połowy.

ków; obecnie wynosi ona 3 procent uposaże­

nia. Podwyżka ta stanie się faktycznie uleźcie 
ionem. jak zmniejszeniem uposażenia fu.nke.jo- 

n-arjuszy państwowych o 2 proc.. co da rocz­

nie ponad 30 miljonów (wpływy skarbu z opłat 

emerytalnych w roku 1929/30 wynosiły w ad­
ministracji i kolei ponad 45 milj.). Uchwalona 

świeżo ustawa o 10 proc. dodatku do podat­

ku od uposażeń zabiera pracownikom 9 mil jo ­

nów, razem więc skarb oszczędzi na uposaże­

niu 39 tniljonów, nie uwzględniając monopoli 

państwowych.

Uchwalony przez Sejm win Sos ek Klubu Obi- 

upoważniający rząd do niewyplacania praco­

wnikom państwowym 15 proc. dodatku do upo­

sażeń, daje możność

dalszej redukcji wydatków na place 

w sumie około 250 milj. zł. —  czyli po uohw-a. 

leniu nowej ustawy emerytalnej rząd będzie 

1 1 'al prawo ściągnąć od urzędników okoto 300 

milj. zł. i w- ten sposób ich kosztem urealnić 

świeżo uchwalony budżet na r. 1930,31, któ­
rego nierealność została stwierdzona. Do ureal­

nienia potrzebahy zmniejszyć wydatki właśnie 

o sumo 300 milj.

Jeden z dalszych punktów zapowiedzianej 
noweli pogarsza prawa emerytów przez 

zmianę zasady obliczania lat pracy 

zawodowej.

Obecnie zalicza się do emerytury lata pracy 

zawodowej przed wstąpieniem do służby pań­

stwowej, do lat 20. W  .przyszłości —  przy 

przejściu na emeryturę zaliczy sic tyle tylko 
łat pracy poprzedniej, ile dany urzędnik spę­

dzi lat w  służbie państwowej. Jeżeli zatem 

ktoś pracowni np. w magistracie przez 20 

lat. poczem wstąpił u a służbę pa ust gzową i po 

S-miu latach przeszedł na emeryturę, zalicza­

no mu według dotychczasowego stanu rzeczy 

lat 28, w przyszłości —  na skutek zmian za­
mierzonych [.rzez sanację —  zaliczać się bę­

dzie w podobnym wypadk 1 tylko lat 16.

Je-st to —  mówił por. KM-neeki —  noweli­
zacja niedopuszczalna, bo odbiera prawa na­
byte w  chwili przejścia na służbę państwową. 
Slusznem byleby jedynie. hv urzędnik taki 
zapłacił za zaliczone 1 1 1 1 1  obroną ustawą, lata 
pracy poprzedniej składki emerytalne w wy 

■So kości; obowiązującej c]etj chczas.
Ostatni wreszcie punkt noweli dotyczy

przywrócenia art. 25,

ograniczającego prawo emerytów do zarobko­
wania, na Ozom rząd pragnie uzyskać 5 mil­
ionów '/.f.

..Można wnioskować —  zakończył pos. Kor 
nocki —  że zwalniajac masowo w młodym 
wieku urzędników, j oficerów chce się im unie­
możliwić r-3 cale życie polepszenie bytu przez 
uczciwą pracę. Chce ?>ę zaglądnąć im do kie­
szeni i liczyć, ile zarabiają prywatnie na 
ufrzymamie i rodzin, czuwać, hy nie posiadali 
więcej dochodu, niż w - chwili nde^oin ze służ­
by państwowej nie 7. własnej woli. Nie wolno 
im było r.raeować dla państwa, ale nie wolno 
: dla społeczeństwa’1

V' "  1 ' L  ‘ "  1  kosztem emerytów.
Poe. Kornecki (KI. Nar.), który już w trze­

cim z rzędu Sejmie pracuje specjalnie w dzie­

dzinie spraw emerytalnych, udzielił ,-Kuriero­
wi Poznańskiemu1’ wywiadu na temat projck-

cłwójne zaliczenie do emerytury lat służby 
wojskowej frontowej w armjj polskiej spędz-o- 

nych, następnie uregulow ane zostaną prawa 
emerytalne ministrów7, dalszo wreszcie  7,ln iany

m

towanej przez sanację zmiany ustawy emery-mmają p o g o r s z y ć  obecny stan prawmy u.rzęd.ni

talnej. Zapowiedział ją już w7 trakcie dyskusji 

budżetowoj pos. Wagner; a potwierdził wice- 

nńn. Starzyń-ki. Z wywodów ich obu wynika, 

że nowela przedewszyslkicm wprowadzi po.

ków państw, i emerytów.

PO D W YŻK A  W K Ł A D K I EM ERYTALNEJ. 

Podniesioną bowiem ma być do 5 procent 

wkładka emerytalna, pobierana od urzędni-

Sroda 18 lutego.
Kraków (312.8). G. U .,10 Prz-egląd prasy; 11.58 

Sygnał czasu. hejnał: 16.15 Płyty gramofonowe: 
13.10 Komunikat meteorologiczny: 15 Komunikat, 
gospodarczy: 15.50 Radjokronika: 16.15 Program 
dla dzieci; 16.45 Płyty gramofonowe: 17 Kwadrans 
harcerski; 17.15 Odczyt z Katowic: 17.15 Koncert 
popularny 18.45 Rozmaitości; 19.10 ..Skrzynka11 i 
giełda rolnicza: 19.25 Płyty gramofonowe: 19.40 
Prasowy Dziennik Ii ad jo w\; -20 Odczyt p. t.:
..Kraków w7 dobie powstania listopadowego11 — 
wygi. p. dr W. Dobrowolska; 20.15 Odczyt z W il­
na; 20.30 Koncert: 22 Feijeton: 22.15 Płyty gra­
mofonowe: 22.50 Komunikaty.

Lwów (335.1). G. 19.25 P. A. Kopacz, Wizyta­
tor Okręgowy Szkól wygłosi odczyt na temat.; 
-Organizacja i cele powszechnego nauczania 
w Polsce11; 22.25 „Wyzyskane i niewyzyskane 
drogi filmu polskiego11, pogadanka p. J. Topy.

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Kygnal czasu; 12.10 Płyty gramofonowe: 
16.15 Kwadrans dla najmłodszych: ..llistorja o
Popiołku11; 10.45 Płyty gramofonowe. Utwory chó­
ralne religijno; 17.15 Odczyt z Katowic; 17.45 
Koncert popularny w wykonaniu orkiestry P. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego; 19.40 Prasowy Dziennik 
jtadjowy;- 19-55 Płyty gramofon owe: 20 Kwadrans 
buchaltera; 20.15 Odczyt z Wilna o Chopinie; 
20.30 Koncert z Wilna; 22 P. min. pełnomocny Z. 
Okee.ki wygłosi feijeton p. t. „Żywioły i praca Ja- 
ponji11; 22.15 Płyty gramofonowe: 22.50 Koronni 
kąty.

Katowice (408.7). G. tó.20 Komunikat. Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gosp Woj. Śląskiego, oraz 
komunikat Teatru Polskiego; 15.35 Intermezzo 
muzyczne; 17.15 Prnf. dr K. Simm: TI. Fabre —
pictwca życia owadów11; 18.45 Codzienny odcinek 
powieściowy: 19.15 J. Langman. kustosz. Działu 
Etnograf. Muz. Śląsk.: ..Pod strażą Triglawu11: 23 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim. Koree 
noncłenc.ję bieżącą słuchaczów zagranicznych 
(7, Europy. Afryki. Azji i t. d.) omówi dyr. progra 
mów R. K., St. Tymieniecki.

22345950



.„GŁOS NARODU11 z dnia 17-go lutego 11)31.

Wyrek mi l u p k ę  s s m  ia a r t  nnoiiwydortie.Pociągi na W ileńszczyźnie toną 
w m iegach

Warszawa, 16. 2 .-(Tel. wł.). Wileńszr-zyzna 
cała pokryta jest ugromnemi zaspami śnieżne­
mu Koleje nie mogą dostarczyć takiej ilości plu 
gow odśnieżnych, jakiej potrzeba celem umo­
żliwienia normalnego ruchu. Pociągi przycho­
dzą z parogoazinnem opóźnieniem. W  dyrekcji 
stanisławowskiej wzmogła się panująca od pa­
ru dni śnieżyca. Ugrzęzły dwa pociągi towaro­
we. Między Tatarowom o W orod itą  pociąg pa­
sażerski najechał na sunie, na których jechał 
woźnica lwasiuk. lwasiuk odniósł rany i stan 
jego jest bardzo ciężki.

AGON W Ł. NAWROCKIEGO.
Warszawa, 16. 2. (Tol. wł.). Zmarł Włady­

sław Nawrocki, poeta i tłumacz.
GEN. SKŁADKOW SKI NA  OBJAZDACH.
Warszawa, 16. 2. (Tel. wł.). Min. Składkow- 

Ski wyjechał na tygodniowy objazd inspekcyj­
ny województwa nowogrodzkiego.

POLSKA TENNISISTKA N A  ZAWODACH  
MIĘDZYNARODOW YCH W  NICEI

W cudach najbliższych wyjeżdża zagranicę 
r.a zaproszenie tamtejszych klubów d o JNicei 
i  Cannes, znana sportsmenka polska, b. mi­
strzyni Polski w tennisio i szermierce, ip. Wanda 
Dubieńska, gdzie ■weźmie udział w  międzyna­
rodowym turnieju, jako tennisowa reprezen­
tantka Polski.

Sn zam fonięciu  f t r wnifr.i.
Utworzeń fc wolnych składów soii

na terenie Woj. Krakowskiego.

Izba Skarbowa w Krakow ie zawiadamia, iż 
na podstawie rozporządzenia Min. Skarbu 
z 24 X I ub. roku w miejsce obecnych hur­
tów nych i kom:sow’ycli sprzedaży soli, będą 
utworzone wolne składy soii, w zasadzie ieden 
w siedzibie każdego powiatu.

Do uzyskania zezwolenia na wolne składy 
soli mają bezwarunkowo p'crwszcństwo kon­
cesjonariusze wolnych składów i hurtownych 
sprzedaży soli, przyozem ze względu na »mnio;i 
szomą liczbę wolnych składów, -wskazane jest 
zrzeszenia się dotychczasowych koncesjonar­
iuszy . w celu wspólnego prowadzenia wolnego 
składu soli.

Prośby o nadanie wolnego składu soli, za ­
opatrzono we wszystkie załączniki i oświad­
czenia, wvmienńme w rozporządzeniu Min. 
Skarbu, należy wnieść w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 15 marca b. r. do miejscowo 
właściwego Urzędu Skarbowego i monopoli 
,państwowych.

Podania wniesione po zakreślonym termi­
nie, lub b z dołączenia tcy h załączników, po­
zostaną bez rozpatrzenia.

Skutki ś ^ e ż y c y .
W lkutek wielkiej śnieżycy, z dworca auto­

busowego nic odeszło szereg autobusów. Nadto 
z powodu zasp śnieżnych na przestrzeniach 
wiele wozów przyszło ze znacznem opóźnie­
niem Ruch kolejowy nie doznał przerwy a po­

ciągi, jak dotąd przychodzą normalnie. Na 
ulicach Krakowa pługi konnp u .-u wały zwały 
śnieżne. W  godzinach rannych na niektóryob 
linjac-h tramwajowych stanęły wozy z powodu 
zasp.

Walka z łifiid iem  narkotykami.
Wobec wykrycia afer nielegalnej sprzedaży 

narkotyków, jak morfina, kokaina i t. p. na 
terenie Poznania i Wilna, zajął się departament 
służby zdrowia M. S. Wcwn. walka z tego ro­
dzaju nadużyciami. Wojewódzkie urzędy zdro­
wia sprawdzą kopje recept na środki narkotycz 
ne, wydawane w aptekach, a równoczenie prze­
prowadzona będzie kontrola w składnicach 
aptecznych.

Zamach samobó czy urząanika 
wd ewoilzkieęo.

W  sobotę 14 bin. targnął się na swe życic 
Wystrzałem z rewolweru skierowanym w skroń 
W ładysław Ghościak, urzędnik wojewódzk" 
z Tarnopola przebywający na leczeniu w  sana- 
torjum Czerwonego K rzyża w Zakopanem. K a­
la  utkwiła w czaszce. Stan desperata jest bez­
nadziejny. Powodem rozpaczliwego kroku Gho- 
ściaka była depresja psychiczna, spowodowana 
ciężkim stanem zdrowia.

JAPOŃSCY GOŚCIE NA TRADYCYJNYM  

BA LU  MASKOWYM URZĘDNIKÓW  MIEJSK.
Jak już donosiliśmy w  ostatnią noc karna­

wałową, dziś we wtorek odbędzie się w  Starymi 
Teatrze Ttradycyjny Bal Maskowy- urzędników 
maigistratu, którego jedną z licznych atrakcji 
.stanowić będzie przybycie członków- zespołu 
teatru japońskiego z Osaka. W szyscy czlonko 
wie tego zespołu w liczbie 32 osób, występują­
cego obecnie gościnnie w  Teatrze miejskim 
przybędą w  narodowych strojach na Bal Ma­
skowy.

Warszawa, 16. 2. (Telcf. w u . W  ubiegłym 
tygodniu sąd grodzki w  Lodzi rozpatrywał 
sprawę

napadu bojówki sanacyjnej 
lia miejscowy' lokal P. P. S, -w okrasie przed 
wyhora.mii do ciał parlamentarny ch. Akt oskar 
żenią .zarzucał oztęrcm obwinionym: A. Goso­
wi, P. Rogaczowi, F. Świątkowi ; Stel. Wymy- 
siowskienui, że w nocy' z 15 na 16 listopada 
wtargnęli wspólnie z innymi, nieujętymi spraw­
cami, do lokalu P  P. S, przy ul. Letniej, do­
puszczając się gwalui.

Oskarżeni przyznali się do winy i oświad­
czyli. żo niója.ki Kieruzalski, członek N. P. R. 
Lewicy, polecił im zgłosić się do lokalu Bezp 
Bl. Współpracy z Rządem przy ul. Narutowi­
cza. Tam zebranych

podzielono na cztery grupy, 
które wyruszyły w  różnych kierunkach 
miasta.

Na .podstawie zeznań świadków ustalono, 
żc lianadu dokonało

okoto 100 bojówkarzy, 
z których czę»e ubrana była w mundury 
Strzelca. Bojówkarzc. wdarłszy się do lok.Pu. 
rozpoczęli strzelaninę i bóikę, a następnie lo­
kal zdemolowali. Przybyłych po godzinie, po­
licjantów napastnicy' powitali okrzykami:

„Nieci, żyje zwycięstw-o listy Nr. 1. —

W arszawa, 36. 2. (Tel. wł.), W yroku  
w  procesie o t. żw. „zamach bom bowy" ocze 
kiwały w  gmachu sądu tłumy publiczności. 
Gmach sąuu obstawiony był przez policję. 
Jagodzińskiemu po ogłoszeniu wyroku wrę-

Niecn żyje marsz. Piłsudski” i dzieła swego nio 
zaprzestali. Karetki pogotowia, do których 
wniesiono ra.nnycb, hojówkarzo

obrzucili kamieniami, 
wybijając ęrzyby. Świadek Niedzielski, .komen­
dant policji w Łodzi, zeznał, że policja o za­
mierzonych napadach byta poinformowana.

P o  zamknięciu przewodu adw. Kempner, 
rzecznik oskarżenia, podmósl że ci, którzy 
siedzą na ławie oskarżonych, są tylko 

narzędziami istotnych oprawców; 
ci -właśnie „nieznani sprawcy11 przygotowali 
napad 7. .premedytacją i peifkiją11.,̂

Sąd wydał wyrok skazujący bojówkarzy: 
Świątka na 10 miesięcy, Wymyslowskiego na 
8 miesięcy. Rogacza na 6, Gosa na cztery 
miesiące wiezienia.

W arto podnieść to, - co w motywach, s y- 
roku podkreślił sędzia Semadeni. -że na prze­
wodzie sądowym stwierdzono, iż napad był 
zgóry uplanowany i miał za podłoże nienawiść 
polityczną, a za cel

utrudnienie politycznej akcji wyborczej,
Sąd dlatógó zastosował w ramach art. 512 tak 
wysoiki wymiar kary, bowiem nie wolno do­
puścić do rozpanoszenia się metod wybor­
czych państw południowo-amerykańskich. Pał­
ka i rewolwer nie mogą być tolerowane, jako 
argumenty' walki politycznej.

czono kwiaty, Dzięgielewskiego i Markow­
skiego po załatwieniu formalności wypu­
szczono. Jagodziński, Trochimowicz i B iał­
kowski będą mogli być wypuszczeń, na w ol­
ność po złożeniu kaucji po l.Out) zł.

Ofsrta Bantflrego przyjęta.
„Szczera rozmowa” z wicekrólem o sytuacji,

Nowe Delhi, i gPA T ). Jak się dowiaduje 
Agencja Reutera, lord Irwing odpowiedział na 
pismo Gandhlego przychylnie, naznaczając mu 
zadane spotkanie. Jak wiadomo, w liście swoim 
Gandbi domaga ę*ię .'spotkania z wicekrólem 
nie ugran‘czonego ż ad nem: zastrzeżeniami,
w celu odbycia z nim szczerej rozmowy, w któ 
rej mógłby' przedstawić, sytuację. Trzej przy 
wódcy indyjscy•'Sapra. Sastri i Yayskar mają 
dziś po południu .odbyć dłuższą konferencje 
z wicekrólem.

Krwawe walki paligime w Indiach.
Londyn, 36 lutego. Pn dłuższej nrzerwie 

ożyły na nowo v,-alki religijne w Indjach. —■ 
W  Benares doszło do krwawych walk między 
Hindusami a mahometanami, podczas których, 
wedle wiadomości oficjalnej, 30 osób zostało 
zabitych i około 150 rannych. Nastrój w mie. 
ście jest podniecimy. Sklepy są zamknięte, ko­
munikacja częściowo wstrzymana. Po ulicach 
miasta krążą patrole rolicy jnej i wojskowe.

Zamiast z i m  cen —  wzrost drożyzny
Dzienniki warszawskie zwracają, uwagę, y.9 

najważniejszym dotychczas objawem „zniżki 
cen“  było obniżenie cennika urzędowego na 
mięso i wędliny. T\mcfcasem okazuje się, ża 
zniżka ta nie jest istotną i zustala spowodowa­
na zwykłą fluktuacją cen żywca na rynku. 
Już w  poprzednim tygodniu ceny żywca na 
targu warszawskim zaczęły się podnosić i cen­
nik urzędowy trzeba będzie podwyższyć. W ę­
dliny i mięso w Warszawie zdrożeją zpowrA* 
tern o jakie 10%.

DYREKTOR K ASY  SK AZAN Y  N A  2 LATA  
ZA DEFRAUDACJĘ

Zairość. (P A T ) Dnia 34 lutego po dwie 
dniowej rozprawie przeci .ko byłemu dyekfo, 
rowi kasy centralnej w Zamościu, Kruków* 
sk;enra, oskarżonemu o popełnienie defraudacji 
na szkodo wymienionej kasy na łączną sumą 
około 30.000 zl., zapadł wyrok sądu okręgo-> 
wogo w  Zamościu, mocą którego Kfukoiwskf 
skazany został na dwa lata więzienia z zali* 
czeniem 2 miesięcy areszu śledczego. Proku*. 
rat en- -zapowiedział apelację z powodu zbyt ła­
godnego Wymiaru"kary. Obrona również zgło, 
siła apelację, uważając wjfi-ok za zbyt surowy.
OKRĘG BELGIJSKI. W  KTÓRYM POLACY  

• STANOW IĄ WIĘKSZOŚĆ.
L ille. (P A T ). W edług ostatniej statystyki 

^udz,o/Jvin^ó,i.vy ,y, okręgu Bethnne Polacy za j­
mują tu pierwsze miejsce w ilości 107.527, n * 
ćlrugicin znajdują siif Belgowie i t. d. Ogóln i 
liez-ba obcokrajow ców wynosi 132.669.

S tra iy  wyrządzone trzęsien iem  ziemi 
w fóairer

oceniono na 10 milj. funtów szterl
Londyn, 3 6 lutegp. „D aily  Tclcgrap lr1 do­

nosi z Wellingtona, żo komisja szacunkowa, 
Tzłożo.na z arehhektów i budowniczych oceniła 
straty wvrzad'/one ostatn-am trzęsieniem ziemi 
w miastach Napier i Hosting, w samych tylko 

-budynkach, na 10 ntiljcnów funtów szteriin. 
gów. Z sumy tej prżyr.ada 9 miljonów na bu. 
dynki handlowe j 1 iniEon na budynki miesz* 
kalne, nie licząc towaru i urządzeń domowych.

Walka z dumrjjnmem.
Genewa. (P A T ) Kom itet ekonomiczny L igi 

Narodów zeb n ł.s ię  dzisiaj na swą 84-tą sesję, 
.w czasi.e której rozpatrywana będzie zasada 
największego uprzywilejowania w sprawach 
zwalczania dumpingu i in.

PORTUGALJA W RACA DO RZĄDÓW KON­
STYTUCYJNYCH.

Paryż, 16 lutogo. Dzieniki południowe do. 
noszą z Lizbony, że rząd portugalski rozpo­
czął pracę nad nową ustawą wyborczą i za­
mierza w tym roku jeszcze przeprowadzić wy­
bory do parlamentu, aby powrócić do normal­
nych rządów konstytucyjnych.

Warszawa, 36. 2. (Tel. wł.). W  numerze 
wczorajszym donieśliśmy, że sąd bydgoski do­
puścił dowóa prawdy w procesie redaktora od­
powiedzialnego „Gazety Bydgoskiej1' Małychy, 
oskarżonego za artykuł o Brześciu. Sąd posta-

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych
umów polsko-niemieckich.

Warszawa. (P A T ) W  dniu 16 lutego nastą­
piła w Warszawie wymiana dokumentów raty­
fikacyjnych: 1) polsko-niemieckiego układu wa 
loryzacyjnego, podpisanego w Berlinie dnia 5 -go 
iipca 1928 roku; 2) polsko-niemieckiego uktadu 
w sprawie kas oszczędności, podpisanego w 
Berlinie, dnia 14 grudnia 1928 roku, oraz 3) 
polsko-niemieckiego układu, w  sprawie uregu­
lowania stosunków prawnych niemieckiego za- ■ 
kładu listów zastawnych w  Poznaniu, pod-pisa. j 
nego w  Berlinie, dnia 14 grudnia 1928 ronu. 
Powyższej wym iany dokonał ze strony Poilski 
p. Zaleski, minister spraw zagranicznych, z e , 
strony Niemiec p. Emil Rintelcn, cłiargo d‘at- 
faires ad interim Rzeszy Niemieckiej w W ar­
szawie.

SVINHUFVUD PREZYDENTEM  FINLANDJI.
Helsingfors, 16 lutego. Prezydentem Finlan- 

dji został wybrany Svinnufvud najmniejszą 
możliwą większością, bo 151 na 300 głosów. 
Kontrkandydat Stahlberg otrzymał 149 głosów.

nowił wezwać, jako świadków b. więźniów hrze 
skicn i sprawę odroczył, Do procesu jeunak 
nie dojdzie, bo prokurator cofnął skargę grze. 

| ciwko „Gazecie Bydgoskiej'1. (Podobny, wypa­
dek był na Śląsku, gdzie sąd uwolnił oskarżo­
nego redaktora-, bez dowodu prawdy, gdy  obroń 
ca przedstawił dowód z przesłuehnia więźniów 
■brzeskich.
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PIER WSZÓR2ĘDNA PRACOWNfA FUTER
KOTARBY

w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a.
Ceny konkurencyjne. Towar i w ykonan ie  p ie rw szo rzędne

 ̂ Briaiid kandydatem na: prezydenta Republiki- %
Paryż. (P A T ) Całą prasę żywo interesuje torytują zarówno kola klerykalne jak i 'ewi 

sprawa wyboru prezydenta republiki, co ma cowe W dzienniku „L ’Ordrert ' rńsąg dzisiaj 
nastąpić za kdka mie&ęcy.- Przepowiednie i do Emil Baret: „Powodzenie kandydata, popera- 
mysly co do osoby która będzie powołana na nego przez papieża (!) i Leona Rluma iest za- 
to u-ysokie' stanowisko 'TO nounieciu się p rezy-1 pewnione". Poz; tymi dwoma icandyda.tami 
denta Dottmergiwd ?ą' najrozmaitsze. Należy >wchodzą jeszcze w  rachnbę:-J-ohecny minister 
stwierdzić, że poza obecnym p-ezesem benatu Isnrawiedliwosoi Berard i sen. Henryk de Jouve 
Doumerem najwięcej szans ma Briand, którego Inell.

Tłumy przed gmachem s^du
oczekiwały wyroku w  procesie # „zamach’’.
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I  [isr
Przekład Bronisława Falka

W  rok po dokonaniu zbrodni, o której 
mówiłam, fałszywa pani Mauvin przyszła 
do mnie i powierzyła mi nieślubnego syna. 
k tóry urodził się na kilka lat przedtem 
Jest to biedny idjota, znany pod nazwi­
skiem C a s b u 1, którego panów-ie u mnie 
widzieli.

W  rej chwili właśnie otw orzyły się drzwi 
chaty i  ukazała się w  nich głowa idjoty. 
Usłyszał on widocznie swoje nazwisko, gdyż 
zaczął bełkotać, śmiejąc się:

—  Casbul, Casbul... Hu! Hu!
W iedźma dała znak chłopakowi i mó­

w iła  dalej:
—  Biedny głuptak!... Przew iązał się 

do mnie... N ie jest zły... Codziennie idzie 
do Djabelskiej Otchłani, aby wrzucić bo­
chenek chleba. dla ptaków i myszy. Kto 
wie? Hoże dzięki niemu pani Mauvin prze­
żyła do tego czasu.

W ychowywałam  go. Przyznaję, że w ła­
ściciele zamku Saurć dawali na jego i moje 
utrzymanie. A le  teraz, kiedy znam prawdę 
i kiedy właściwa pani Mauvin zmartwych­
wstała, złożę, jeśli potrzeba, zeznanie przed 
komisarzem policji. Niech się dzieje wola 
Boża!...

—  W  takim razie pójdziecie z nami —  
rzekł Lautrec. —  My również zawiadomimy 
komisarza o tem, co się stało.

I  mała gronka ruszyła w  drogę.

—  W szystko  się w yjaśn ia  —  rzek ł Lau ­
trec do Dauriaca. —  Zna leźliśm ^jodpow iedź 
na najważniejsze pytania W  interesie fa ł­
szyw e j pani Ma\ivin leża ła  zguba dwóc.IPćó- 
rek je j kochanka. Jest rzeczą oczyw istą , że 
z chwila, k ied y  pom yślały o zam ążoójśein. 
usunięcie ich zostało zadecydowane,. P rzecież 
•liodż.Hótó. pósag. Narzeczona tw oja , moj 
drogi, uszia śmierci praw ie cudem i w ó w ­
czas ta furja piekmlnft1' postanowiła zabić, 
ciebie, aby zyskać na czasie'. Tcr.oz już wie.-z 
kto był owym  cieniem, który śledzi! swoje 
o fia ry  przez dziurko od klucza i w ypatry  
wa! sposobności, aby jś znbicbw . . (zacnym 
poko ju ". ZfeSztą^zbrodniarka miała kochan­
ka. Przypuszczam , ze chciała zrobić ze 
swym rzekom ) m mężem :o. có zrobiła z nic 
szczęśliwa pania IL a r i jn . ' oheiala- ę o  zapew ­
nie usunąć i w prow adzić do zamku C zerw o­
nego Strzelca. Spraw dziłoby się w  ten spo­
sób p rzysłow ie. ..Czonri kto w ojn ie, od tog'0. 
g in ie11*, Co do ('b ^ w o n e g o  Strzelca. ten zna­
lazł w  pannie de L rv ro ie  po.datng#n-irzędz'0 
do wykonania planów zem sty. ?epowm : 
yw aża l on ją -zau prawdziwą panią .Mauein. 
A moż-o dom yślał się kim jest? K tóż to może 
w ied z ieć ’

Rozdział X
—  Czy pan Mair.in w domu? —  zanr 

tał kon isarz pojicji lokaja, który mu drzw- 
otworzył.

—  Jest z panią w salonie. Pójdę g‘o 
uprzedzić...

—  To zbyteczne. Proszę, mi wskazać 
drogo.

Za komisarzem w'&szli Dauriac i Lautrec. 
prowadząc prawdziwa panią .Maurin. czarow­
nicę i ajentów policji.

Loka j ot-worzył drzw i do salonu, k tóry , 
jak r y ż e j  wspomniano, przem ieniony p os ta ł 
na sypialn ię dla .Judyty Mauvin. Ojeiecy i 
rzekotna matka d ziew icy  siedzieli pr/.yGłożu 

chorej.
Kom isarz w -zed l pierwszy.
—  Panic M am  in —  rzeki, zw racając 

sii do w łaściciela  zamku. —  Czy znasz oso­
bę. która mi tow arzyszy? -^

1 w ym ów iw szy  te słowa, odstąpił na bok. 
pozwalając przejść praw dziw ej matce .Judy­
ty. która ukazała się nagle, oczom swego 
niałiefPkn. Tcti cofnął się przestraszony 
drżąc n i  calom ciele. J o  zmarła dawno żo ­
na jźffs zm artwychwstała i stanęła przed 
nim niespodziewanie. Panna-do L c w o ie  by 
la nie nbiiej p rzerażona.

Przez kilką*m*nur. 'trwało milczenie.. :
W arja tka  cofnęła Się o krok : robiła

wrażenie osoby równie przestraszonej, jak i 
^•łaś-icSflę zamku. \le przaaiówiłą, pierw­
szą, AVvnrostow ala. s;p'!j'f'Oznie i w yc ią gn ą " ' 
gzy rtffite w stronę męża. zaw ołała:

—  T y !  ty ! 'Z abó jca ! P rzek lę ty ! P rzek lę ­
ty !

—  Kobieta ta nic jp ś tśw a r ja tk ą .. jak. 
z początku sadziłem —  rzeki Lautrec. zw ra­
cając sje d i kom isarza. —  'óapomniała ty l­
ko mówić. Pom yślcie, u  riioszyzęśliwa ży ła  
przez pieżnaście jat z górą  w zupełnej sitno* 
1 ności i mrukn. Poo idżiie . jak ję j oczy . k tó ­
re przyzw ycza iły  sio znów do św iatła, umysł 
jo i powoli odzysku je równowagę. Zaczyna 
sobie przypom inać mowę ludzka.

Judyta usiadła w łóżku i- pjTzygJJjd.)Ja 
sic tej sernic, nie .rozumiejąc jg j. N arzeczo­
ny nKĆ.hylił | ię ku niej i u.j; ł jej g łow ę 
w  dłonie.

Mauvin cofnął się, juk skaza.ny przed 
karą, przed w-yciągniętą ku niemu ręką żo­

ny-
—• Gzy poznaje pan swą prawą małżon­

kę? —  zapytał komisarz.
Dopiero teraz właściciel zamku oprzy­

tomniał. Zamiast odpowiedzi, dał znak swo­
jej kochance, mówiąc;

—  Jesteśmy zgubieni!... Uciekaj!
I  zanim ktoś mógł im przeszkodzić, nę­

dznicy wybiegli przez drzwi w głęb1 ściga 
ni przez ajentów7.

Rozpoczęła się rozpaczliwa gonitwa, po 
całym z a m k u .  Mauvin i kochanka jego ucie­
kli na schody, przebiegli przez korytarz, na 
który wychodził ..czarny pokój11 i dostał: 
się do bibljote.ki. gdzie Dauriac szukał swe- 
£o czasu niewidzialnego zabójcę.

Przebiegli do tej w ielkiej sali w chwili, 
kiedy ścigający ich ajenci wstępowali do­
piero na schody.

—  Spieszys.ię! —  wolni Mauvin do swtr 
j |  wspólniczki. —  Do tajemnego przejścia! 
Jest.ośiin ocaleni! —  dodał, pociągając „za 
sobą*pwą kochankę, k iedy ich prześladowcy 
stanęli we drzwiach.

I chciął wejść do wąskiego korytarza". 
k ‘ ói'v prowadzi! na wolność- A le w tej chwl- 
li 7, mroków tajemnego przejścia wylondn 
ąumjakaś postać. odpvchając gwałtownie 
Maurina. Ryl to mężczyzna wysokiego w/.ro 
St u.  który w i-ęce trzymał rewolwer.

M a u v in  z l i la d ł .
—  Czerwony Strzelec!...
—  Tak jest —  rzeki przybysz. — Czer­

wony Strzoieę bib jeśli wolisz,'» Lucjan 
Ruffię.us. inżynier, którego kazałeś niesłu­
sznie uwięzić.

Dokończenie nastąpi.
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Śliwki bośniackie > kalifornijskie
more le  su sz o n e ,  m a rm o la d y ,  j a m y ,  kon fitury ,  p o w id ła  ś l iw k ow e

poleca w najlepszych gatunkach po przestępnych cenach

lia®^m*epł Bartoszewski
Kraków, ul. Florjańska L. 49.

Codziennie świeżo palona kawa.

10G  W iZ y tO W S K
7. drukie u od 2 zł -ló er. 
Zawiadomienia  U  u o n e ,  
pr^ybory szkolne i kan­
celaryjne. Ceny znacznie 
zniżone. „ N a s z  P a p i e r "  
Kraków, Krupnicza L. 12. 
Zamówienia  z prowincji 
uskutecznia s 'ę szybko 

ł sumiennie.

J  W P P ,

Org a n is ta  żonaty z<l<> 
brym głosem graiąyy 

7, nui poszukuje posady 
S z e 1 e s k i Rranciszek 

Karnień p. Rybna.

Posła 
daiąci

dłużs7,ą m a n n s ó t r y p t a  
do pĆW gTniy  maszynowe 
go dowolne j Ji^zby, m r z ą  
zwrócić  się: „M u lt ip le t "  

ul. Kanonicza L. tfi.

Na mandolinę,
skrzypce, fortenian lub| 
orkiestrę, nowości również! 
i k!asyc.7,ne utwory, szko 
ty na rozmaite instru- 

men ta oolęca 
Księgarnia Polska 

Kraków. S ławkowska L. 3 
Tamże teatry amatorskie 

i pom oce  szkolne.

P r z e p u k l ln o w ś P a s y
w średnim weku,
znatĄha się na kuchu 
doskonale i na gospodar- 
Uwie wie iśkiem. posiad* 
jaca św ie ine  świadectwa, 
uczciwa i oszczędna, po­
s z u k u j  posady na pro 
bostwo lub do zarzadu do ­
mem od l-go  marća .luh  
[kwietnia. Obecnie  w m .e j  
scu na Probostwie, Zgło 
lżenia do A d m in is lra r1 

„Głogu Narodu11 pod 
„Profesor".

nach w in ow e , p ęp kow e, udowe.

B f z u s z h e
S u s p e n s o r i a ,  o r o s t o l r z v m a c z e

P.&Aczochy gumowe
d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  n o g i

z ł a  l ^ k a r s B i l g
i a r t v k u ł u  r u m o w e

i ,  Kmas>isfeskiy K ra k ó w
* j3 .  M f t ó ł a i s S f ś i  7 .  T a i -

••••' -v*   - •• z          r .

i , !  S i  O K R E S  W I E L K O P O S T N Y
księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzywa 13

poleca:

Z KAZAN I NAUK:
A L B IN  A. X .: Kazania o .Sakramencie Pokuty,

Serja I . .........................................................4.—
Serja I I .................................................... ....... 5-—

C IE S Z Y Ń S K I N. X .: A  oni poszli za Nim. Postaci
z  dziejów  Meki P a ń s k i e j ............................ — -.§0

D Ą B R O W S K I T : X .: Kazania o Męce Pańskiej 230 j 
D Y M U R S K I J. X .: Syn marnotrawny. R eko­

lekc je  dla m łodzieży m ęskiej . . . .  2.50 
JA B ŁO Ń SK I P. X .: Kazania pasyjne . . . 1.—
K M IE C IK  I. O.: Kazania w ielkopostne, o serje 7.—  
K M IE C IK  I. O.: M isje ludowe. 50 kazań m isyj­

nych, rekolekcyjnych  i okoLcznościuwych . 15.-— 
K M IE C IK  I. O.: Obrazy pasyjne. Siedm kazań 

w ielkopostnych z dodaniem dwóch kazań
na W ie lk i P i ą t e k .................................... 3.—

K O W A L S K I K . D r X .: Kazania pasTjae ! 3.—  
N O W A  B I B L I O T E K A  K A ZN O D Z IE JSK A

Tom  X V  i X V I I ................................... po 7.50
Tom  X I X ..................................................  6.—
Tom  X X I  i X X I I ....................................pn 5 . -
Tom  X X V  ...........................................po 4.50
Tom  X X X V I ...........................................  1.4.-
Tom  X X X V I I I ....................................  1 5 . -

P A B IS  J. X .: W stanę i pójdę do Ojca mego.
Nauki rekolekcyjne dla m łodzieży^na tle 
przypow ieści o synu marnotrawnym • 2.50

P IL C H  Z. D r X .: Odrzucenie Mesjasza, jako na­
stępstwo grzechów  narodu żydowskiego.
Cykl kazań o a s y jn y c h ....................................2.—

PU C H A LS K I F. Dr X .: Kazania pasyjne . . 1 20
ROGOŻ A. X .: D zieweczko wstań! Nauki reko-

rekcyjue dla m łodzieży żeńskiej . . 3-20

W ysyłka na zamów;enia

ROGOŻ A. X .: Nauki rekolekcyjne dla mło­
dzieży m ęskiej ...............................................2.20

SZCZODROW RK1 E. X.: Testament Chrystuso­
wy na krzyża. Kazania pasyjne o Siedmiu 
słowach Chrystusa Pana na krzyżu . . 1.—

S ZLA G O W S K I A. X. Biskup: Konferencje, w y­
powiedziane na rekolekcjach dla mezczyzu.
Roczniki 1900 r., UXH r.. 1902 r.. 1903 r-  
1905 r.. 1909 1911 r., 1914 r. . . po 1.50

—  Odrodzenie duchowe na tle Męki Pańskiej j,
sześć konferencyj pasyjnych . . . .  1.50 ; O.

W A L C Z Y Ń S K 1 Fr. X.: Kazania pasyjne o ta­
jemnicach h m ż a  Pana Jezusa . . . .  3.—

W  K R YŃ S K I H. X .: Tesłament Zltawdciela. K a ­
zania pasyjne .................................................

— 0 Mece Pana Jezusa, zb iór kazań pasyjnych
., „  ., oprawne

Z R O ZM YŚLAŃ :
A.\ I ON U]\\ R ’Z K. 0. T. 1 Droga Krzyżowa 

i inne dziełka na W ie li i Post . . . .  
(B U D Z Y Ń S K A  J.: Przygotow anie do spow ie­

dzi i Kontunjt Św. W ielkanocnej, czyli rek o ­
lekcje 3-dnio\ve dla młodych osób .

OOSEL F. X. T. J.: Spowiedź jaką być powinna
i jak się do nioi gotować? . — GO

L M M K R lrH  K A T  \ R Z Y \ A  \NNA: B o l e s n a
Męka Pana Jezusa, oprawne . . • • 3 .-

HAD UCH  II. X. T. J.: 0 zasadę; życia. Nauki
rekolekcyjne . . . . . • • • 3.50
o p r a w m e ................................  5.5B

HTLF G. M.: C ierpiący Zbaw icie l jako wzńi dla 
chrześcijanina. 50 rozmyślań o Mece Cltry- 

1 stusa Pana na czas W ie lk iego  Postu . 2.50

zam iejscowe odwrotna, po doliczeniu z n i ż o n y c h

2.50
2.50 
4.—

.80

3.

KIERSN05YSK1 K.: P rzez Golgotę ku Udosko­
naleniu .........................................................— .60

J 4LB R .ZYK O W SK ] R. X. Arcybiskup: Rozwa­
żania o Moce Pańskiej (N ow ość) . . . 1.—

K A L IN K A  W . X.: Na G o lg o tę ........................... 2.50

KLEM ENS 0. K. 0. ks. R.: 0 miłości U krzyżo­
wanego Zbaw iciela. —  Rozmyślania o Mece
Pańskiej. — Dwa t o m y .................................. 5.—

oprawne . . . 8.50
K O N STA N TY  7, G ŁO G O W A : R łfd y  popeł­
niane w spowiedzi. Jeśli sio chcesz dobrze 
wyspowiadać, przeczytaj te książeczkę . 

M A ŁY S IA K  C. M. X. T. B. Z.'. Czy słyszałeś co 
o rekolekcjach zamkniętych? . . . .

— Djalogi rekolekcyjne
— Droga krzyżowa (dla Misy.j

D. X.: Pam iątka katolicka.
re lig ijn e . i ...................................
K.: K rótk ie rozważania o Stacjach Drogi 
K rzyżow ej dla dusz wewnętrznych .

M RO W IŃSK f W . X. T. J.: K rótk ie rozmyślania 
o Męce PańSKtej na pociechę dusz c ierp ią­
cych, z przykładam i . . . . . .

R1EDL K. X. T. J.: Czytania o Mece Pańskiej
oprawim . ...........................................

S C H Y V E ^  J. O. C. SS. IŁ : Boski przyjaciel.
Myśli rekolekcyjne . . . . . . .
oprawne . . . . . . . . . . . . .

W iązanka Mirry. Rozmyślania na cześć P rze ­
najświętszej Męki Zbaw-iciela i •ićwiczenia
d u c n o w n e ............................................................. 2.—

kosztow opłaty pocztowej

M.

M.

i R ek o lek cy j) . 

K rótk ie uwagi

1.50

— .20 
— .70 
— .50

1.20

— ,G0

1.50 
— .00

1.60

2.80
4.50

swa

ttm

Yyoawca ta „Głos Narodu1* Ska z ogx. odj>ow K. Holekaa. Reaaktor uaci«'ny Jau M aty***. Redaktor Odpowiedz. [>r. Józeł Warchałowsiu. DruKaruia „Głosu Narodu11 pod zarz. łt, Ferłu.


